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w Krakowie.
Sad cktągowy karu], jako prasowy na -wniosek 

Profcnratcra po* myśli §  493 pu orzikJ, ie  raraieaz- 
uone w m 14 czasopisma „Przegląd Poniedziałkowy” 
% daty Sianów, dr-ir i!; maja ttf&  artykuły fod  tytu­
łem, a to: 1) na stronie 1, „Anarchia czy rozkład w 
dyrt-kcyi policyi w- Krakowie” , a w nim ustępy, za- 
uryaając e się 'słowami „epUicińi.i kradzieży”, a koń­
czące i»ą słowami ,.apatya Krak -djT. Pol.?, 2). n \ 
suknie 4 „Jak pan delegat wyznacza audvc-ncyo“ , 8) 
ca stronie 5 „Aleksandrowicz w roii iyplomiuy1', za* 
wie rają w całej osnowie anaaSftgna z § ,300, 488, 4Di. 
493 lik. wt. Y  ustawy z 11/12 1862 Kr 8 Dpp. z toku 
1863, ie  iakazugo Gę rozszerzania tych artykułów, 
zatwierdza się zarządzoną f m z  Prokuratora koniis- 
katą pomienionego numeru. a cały nakład takowego _ 
ma syć zniszczonym, albowiem w pierwszym arty j 
kule zarzuca autor dyrekcyi policyi w Krakowie i jej 1

dyrektorowi w sposób niezgodny 7. prawdą, ie  ze 
spokojem przechodzi do porządku dziennego nad 
epidemią kadztezy i włamań, ie  energiczny i sprę­
żysty dawniej dyrektor policyi, pogrążył' się w spra­
wie tej plagi w kawy do wycliińmczema letarg siui 
br wy. co pociągu do, 5* sobą apatyę zawodową w tym 
kierunka agentów policyjnych, .1 'nicszkanców miasta 
wjąawila ta karygodna opicsŁdośe krak dyiekc-yi 

pclicjałw  usiaw.cżtię obawę, przyczem w sposób o- 
beli.;,'wy wy?zy-<3ąa dżitdaln.jśe urzędowa dyrektora 
i lui.kcyonaryuśzów policyi, wystaw* ijąo icn na pu­
bliczne urągowisko. W  dtr.gim znowu artykule przed­
stawia autor nezgodnie z fnawtbi, że generalny de­
legat rządu przyrzeczonej acdycncwi cechowi tapice­
rów nio" udzielił, słowo, nie" dotrzymał i wskutek 
swego kaprysu pozbawił praey i zarobku setki rodzin, 
przG-zom imputuje mu pogardliwy sposób myślenia, 
W  'końcu w osłatmtti artykule zarzuca autor alezgo 
dmo z prawdą nuniśterstwn spraw zagranicznych 

prutego wanto padtarza, a władzom publicznym jiopie-.

ramę pijawki ze szkodą ucz liwego kupiectwa. We 
wszystkien powyższych artykuli eń usiłuje autOJ 
przez wyszydzania, meprai "dziwę przedstawienia 

przekręcania rzeszy urzędowanie dyrekcji poiieyi, jej 
dyrektora i funkeyonaryuszów, generamego delegata 
rządu 1 _ ministerstwa spraw zagranicznych w ’ powa­
dze poniżyć, oraz do pogardy' przeciw tym władzom 
państwowym, względnie ich organom ze względi. 
r.a i,:h urzędowanie pobudzić, a nadto rzeczone osoby 
względnie wadze fałszywie obwin.a o czyny nieucż 
cijw  » nie honorowe, ora,z ó pogardliwy sposób my­
ślenia i wystawni jc na publiczne pośmiewisko iwy 
Kęp1 i_ z § "00, 488. 491, 403 u. k, 1 art. V ust z lilii 
1862 L. 8/63 Dzpp. liównooześnir na wniosek f i  o 
knraton stosownie do przepisu $ 20 ust. pras. polces 
się lu.dake.yi czasopisma „Przegląd Poniedziałkowy* 
aby uchwalę w najbliższym numerze czasopisma m  
pierwszej stronic tegoż pod rygorem kroków z §  £1 
u»t. Bras. bezpłatnie zamieściła- Sąd okręgowy karny 
Senat 1JJ. Kraków, dnia 21 maja 1919. Podpis nieczyr,

G t ó  Snitszyl praskie] ?
(Telefonem oJ m ytego korespondenta).

Szczakow a, 25 maja.

L a id s io ść  i  c a ł c ^ a  p a s a  aa łig jp a u ac sn e gw  m ie-
p o k o i  s ię  c o r a z  w ię c e j.  W o j s k a  p r u s k ie  k o i i^ e ir t r a ją  s ię  
n a  Ś l ą s k u  G ó r n y m ,  r^ N ię > y e  w o f ite  k i i c o ś c ?  p o ls k ie ]  
w z ia a gm ją  s ię ,  a  raą< i p i a s k i  z a m ie r s a  w y w o ła ć  t e a t r a ln e  
p o w s ia m ie  In d in o &tsj n ie m ie c k i* * !  w  t e j  sp o só b ,  ±& i o ł n b -  
psie C a -e tiz sc jia lzu 4*, p r z e b r a n i  p o  c y w iln e m u ,  jn a ją  t irz ą -  
i a i ć  ru^Si po  w & tańezy* P r z y fr o to w a a l u a w e t  J e ś l i ś m y  u a  

t a w j e  p r u s k a -

W  p rz e d « d n lK  
u P r u s a M a i

w o j n y
q L

Q r.A  p r u s k i  p o t in o s i  łe b .  —  P r u s a c y  c h c ą  w tp r c ić  P o l s k ę  
d o  g r o b u .  A la r m u ją c e  p o g ło s k i  w K r a k o w ie .  —  N ie -  
m it c U ie  p o w s t a n ie  lu d o w e .  —  W ie r z y  m y  w  n a s z ą  uran ię .

Kraków, 20 maja.
&<lyl)y konlicya we wrześniu ubiegłego roku 

była poszła za radą generalissimusa F o c h a ,
•„órv oświadczył, żo należy wkroczyć do Ber­

lin a 'i tem zgnieść głowę gadowi pruskiemu, 
dzisiaj Europa mogłaby już o-ddawna cieszyć 
5ie owocami pokoju.

N ies te ty  W ilson  i  L lo y d  G eorga sprzeciwi i i 
się temu i oto gad pruski podnosi butnie łeb, 
gotu jąc się do skoku na na?.

Spoizf ewaliśmy się tego i nie będzie to ula 
nas niespodzianie. 'Wskazywała Da to niebez- 
pk-csoiistwo prrsa polska, mówiono o nie® w  
Seutnie,

Delegaci niemieccy w  "Wersalu jpod barwią 
pmską pmewlekają poApisanie traktatu poko- 
. owego, a tymcza.ejn Prusacy przygotowali się 
,lo -wojny z Polską na śmifcrć i Zycie. Cucą na- 
powrót wtrącić Polskę do gro u u 1 przy wtfiić go 
głazem, którego nikt by już nie zdołał usu- 
nąe.

Hmdenburg wcale nie myśli jeeJmć do Szwaj- 
eaiyi, gdy5, kie®Uj« całą akeyą zaczepną na 
wsełtodzie. 8oeyaliści, sto ją cy  na czele rządu 
W E zeszy  niemieckiej i w  Brusiec/h, są takimi 
samymi baauytłuni krzyżackimi jak Fryderyk 
II idb Wiikean JL

Prusacy, którzy dzięki Wilsonowi i Lloyd 
Georgeowi zdołali pozbierać niezupełnie poła­
mane kości, rc aą w  butę i otwarcie powiada­
ją, ze me oddadzą nam dobrowolni an pięd^  
zrabowanej riemi.

N ie  też  dziw nego , że w czora j rozeszła sk

a podncf^azące się z  niem niej podłą butą nać 
W artą  *

Miecz masi nyiyczyć nasze granice na za 
chodzie.

Em&m' sialeii!S
Kraków, 20 maja.

Pudnosim j donośny g ł o s  p r o  t e  s t u  prze 
t-iw systemów kneblowania nasz. jo pismi 
przez prolDiratoryę krakowoką.

AV cią.gu tao-eh m iesięcy spadło na •'P rzeg ląd  
Poniedziałkowym  aż 7 koniiskat i to zupełnie 
nieuzasadnionych.

■ P iszem y w  obronie wyzyskiwanej i głodzone' 
lutmości, piszemy przeciw paskmzjm i sprze- 
dajayai urzędnikom, lepimy zło, łajdackie po* 
Zostaiości ignilej austryackiej biurokracyi, ale 
ni» narażamy n^dy 1 nigdzie na szwank Ince* 
resów państwa czy też społeczeństwa.

D laczego  w ięc  te  z a c i e k ł e ,  czasy  §w, 
I n k f f  i z y c y i  żywoprzż.ypominr.jące, konR* 
sIcatyV*

>Iożo cenzura z  natur/ sw ej m a ł y m  barćteo 
sprytem  się o iłznaczająca, pnzypmszcaa, że kon> 
łiskatami zrujnuje wydawnictwo?!

Jan ko lw iekby  głup ią  była polltytka e e n % 0- 
r  a, to  jednakow oż tak  n i e m ą d r z e  chyba 
n aw et pr.z;v ul. K an on iczą  rozum ow ać n ie m ogą

Potrafimy się bronić. ,
P rzed łoży liśm y już odpow iedn i memoryai: 

ministrowi sprawiedliwości, w  k tórym  wyka­
zujem y zupełną samowolę prolcuratoryi w  sto* 
sowańiu koruiskat, samowolę, która  mogła u- 
choclzić, jeszcze za rządów austr> ackicii genw-

nali atak na S>-czako.vę. W iadom ość ta nie 
sprawdziła cię, niem niej ludność nad  obecną 
gran icą pruską jes t do  n a jw yższego  stopnia za­
n iepokojona i  na w szystko  przygocow ana. —  . .  - „  . , . , , . .
W io  ona, że  rząd pruski ma członków i  Grtnz- rai&v' W Gm icy, «dc m e w  ^emo itra.., c- rej. lu- 
s.huizu- dać cywilne ubrania i za  ich pom ocą dowej Rzeczpospolitej polskiej. _ 
urządzić nleuueckle powstanie ludowe, wie nre-1 'jMVl®  przezj Łlu ^.a p 1 e  ś n 1 a ł e  g  c au- 
sztą, że kordy kizySckie gotowe są każdej
chwili do rozbójniczej wojny.

Jesteśmy w* przededniu w o jn y  7. Pr isakair.
M oże ją  zażegnać koa lieya , ośw iadcza jąc E e i- 
łiuow i, żo  napad na Polskę jest równoznaczny 
z atakiem ua Francyę łub Belgię.

Sąd? liny, że k o a l ic ja  choćby d la  w łasnego 
honorni zdobę.teio s ię  w obec Berlina na ener­
g iczn e  s łow o p rzestrog i —  m im o 10 m usim y ge 
«w o je j strony p rzygo tow ać  s ię  w  zup ei noś ci do 3y Cjj 
w o jny . Co w ięce j —  musim y U czyć  się naw et z  I 
tem, że będziem y w a lczyć  *vćunł, w lm ii ty lk o  ns j 
siebie, 1

I  liczym y się z  tem. _ |
W ie rzym y  w  tę  naszą arm ię, k tóra  uoknzujc 

cudów  m ęstwa i  pośw ięcenia^ k tó ra  jtsłt n ie ­
zrównaną, k tóra  jest da rem B ig a  d la  narowu 
w a lczącego  o  byt.

W ie rzym y  w  dowody, t.wo te j a nr., i , które udo­
w odn iło , że um ie sprostać majtcudntejaaym za­
daniom,

■ W ie rzym y  narodow i polaklemu, k tó ry  stanie 
do boju , ja k  jeden  mąż.

■ N iepow strzym any będzie  le t  o rłów  polskich.
Miecz polski spadnie na kark i pruskie, na te

s tryaćk iego  liydroeefal.Leznego binrokTatyzmu 
zgnębią niezależną, wolną prasę, przypuszczać 
należy, że  samo zostaną usunięte jako  rażący’ 
anachronizm, n iezdo lny  do przystosow an ia  się 
do % gruntu zm ieiuonyeh stosunków.

Bezmyślne represje miną się z cMem.
Eędiziemy pisać dalej śmiało i niezależnie a 

syoieczeustwo całe staaie po naszej stronie a 
przeciw rnumutom z eponi średniowiecza i za- 

1 borezęj polityki powalonych państw central

K r a s n e g o .
Warszawa, 26 m aja (P A T ).  Komunikat szta 

bu generaln . F ron t g a l i c y j s k i .  A k c y a  nasze 
w  dalszym  ciągu  rozw ija  się z powodzeniem  
Zaję-iśmy siacyę węzłową Krasne, zdebywając 
duży tabor Rolcio  wy. F-ront w o ł y ń s k i .  Ber. 
zmiany', łm m t 1 i  t e w s k  o-b i  a f o r u  3 k  i . 
N a  poi. wschód od  P ińska w a lk i t-rwaja dalej. 
N a  innych od-cinkacb frontu  o-procz „darczek

5*o*KrakCwifi wiad«mość- jkoby Frusacy wyno-! karką chylące się 1  podłą pokorą laad Eenem, patroti bez zmiany, łto ro , pułkownik.
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t T M E l t B I S F U
( K r e w  fi ł z y  p o l s k i c h  n s ą c z e M u i k ó w .  —  F s * o f .  M .  M a k o w s k i ,  o f i a r a  s z p i e g o w s k i e j  c iz i a *  

ł a i a o ś c i  K r u p i ń s k i e g o .  —  S t r a s z n a  r a s l o r a . —  P i e k ł o  T a f e r h o f a .  —  „ V > > r r * i 4 e r “ !  —  f & ą k *  

K r u p i ń s k i e g o .  —  W o j s k o w e  w ł a d z e  u u s i t y u e k i e  r e h a b i l i t t a j ą  p e o f .  M a k o w s k i e g o .  — €i 
p o w i e d z ą  m a  t o  j r m a l s t r o w i e  L e ś a f e w a f e k a  W q j C i e c h o w s k i ? )

Kraków, 2G maga.
r.inil.j grudę z i e m i  p o l s k i e j  s iftŚ j tr 

d iod, a  oociekn io  z n iej k r  o w  i  I z  v  p o l ­
s k i c h  m ę c z e n n i k ó w ,  k rew  i  łz y  o fiar 
s iepaczy  rządów  zaborczych.

Dziś należą te spraw y do h i s t o r y i ,  k tóra  
jednakże musi być uszanowaną tak , żeb y  n ikt 
a ka tów  1 m orderców  narodu nie uszedł b ezkar­
nie- P ó jd z ie  pod  sąd W i l h e l m  pruski z sy ­
nem. pó jdzie  G z o r n i n i  B  o t  h m a n n I I  o 11- 
w  e g  —  niech też w yk on aw cy  ich p lanów  n i e 
b ę d ą  z a p o m n i a n « . .

41 *  *
B y ło  to w  sierpniu 1914 roku..
Do m ieszkania p. K azim ierza Ma k  o w  s k  i e- 

g  o, ukończonego słuchacza p raw  w  K rakow ie , 
w szed ł n iespodziewan ie szpicel p o licy jn y  i  o- 
św iadezy ł k ró tko  przerażonemu gospodarzow i: 

aresztuję pana z polecenia p- nadkomisa­
rza Krupińskiego.

Naznaczam y, że  ów czesny starazy kom isarz 
p o liey i Krupińsk i b y ł p rzydzie lonym  do w o j­
skow ego  austryack iego biura szp iegow sk iego  
p rzy  sztabie generalnym  w  K rakow ie .

A resztow an ego  M a k o w s k i e g o  odprow a­
dzone rI »  starej walącej się rudery na Podzam­
czu, gd z ie  bez przes.-achania -względnie podania 
p rzyczyn y , aresztow any siedzia ł w  tow arzystw ie  
kilkuset opryazków, prostytutek * złodziei ok o ­
ło trzech tygodni.

W  m iędzyczasie zdo ła ł nieszczęśnik zaw iado­
m ić rodzinę (profeaorstwo P a  r e ń s c y .  J a -  
c  z  e w  s c  y )  i znajom ych o swoim  łosio, b łaga­
ją c  o r a t u n e k .

In terw en iu jący adw okat zw róc ił się do g e ­
neralnego sztabu tw ierdzy , gd zie  N iem iec, ho* 
p iten  Baier, po sunńcrmeiii zbadaniu w szeM ch  
lis t ludzi podejizanwcth, O Ś W IA D C ZA  Ł, ŻE  ON
z u p i l n k :  N IE  7 N A  m a k o w s k i e g o  (>SG
E1N M A K O W S K I K G M M T  B£1 U N S  t lF E R - 
H A U P T  N IC H T  V O R Ą  I  ŻE  J E S T  Z A  JE G O  
N A T Y C H M IA S T O W E M  W Y P U S Z C Z E N IE M  
N A  W OLNOŚĆ '. Z A S T R Z E G Ł  A T O L I,  ŻE  O- 
S T A T E C Z N Y  I  D E C Y D U J Ą C Y  G ŁO S  W  T E J  
S P R A W IE  M A  N A D K O M IS A R Z  K R U P łŃ S K I.

Nazaju trz zasta ł obrońca M a k o w s k i e g o  
w  w o jsko  w y  eh biurach szp iogow skicl K R U ­
P IŃ S K IE G O . K T Ó R Y  C Y N IC Z N IE  S P P Z E C I-  
V I I , S IĘ  U W O L N IE N IU  M A K O W S K IE G O , 

G D Y Ż  T E N Ż E  B Y Ł  J A K IŚ  C Z A P  N A tJC E Y- 
C1EŁEM  P R Y W A T N Y M  W  C Z Ę S TO C H O W IE  
(dziś Republika polska*) i oprócz tego  j e ź lz i l  
często przez gran icę daw nego K ró les tw a  P o l­
sk iego  do majątku sw e j m atki, K oszyc , (dziś

ŚW IA TŁA ! CIESSE.
(Boy o chwastach niemieckich. —  Pierwszeń­
stwo dla -Przeglądu Poniedziałkowego*.— W ie­
deńczycy. —  Ov,czy pęd do Wiednia. —  Ary- 
stokracya, szlachta, mieszczaństwo. —  Bartek 
■a Wiedeń. — Hr. Lanckoroński i dr Rldner. —  

Mickiewicz o żołnierzu polskim).

W śród  prasy m ałopolskiej ? P  t  z  e g  1 ą d P  o- 
d z i a ł k o  w  y «  by ł  p i e r w s z y m ,  k tó ry  po 
rozpadnieciu  się obu m ocarstw  centralnych 
podniósł d łu go trw a ły  i  w ie lce  szkod liw y  w pływ  
n iem czyzny na ca łokszta łt życk i po lsk iego w za ­
borze  austryackim . O m aw ialiśm y tę  sprawo 
iw S w  i a  t  i  a  e h i  C i  e n i a  c h «, oczyw iśc ie  w  
Sposób luźny i  fe lie ton ow y , %  przecież w  i a- 
1 1 a  i  C i e n i e *  są ty lk o  fe lie ton em  tygod n io ­
wa m. P rzed  tygodn iem  za ją ł się tą  sprawą p. 
T." Ż e l e ń s k i  (B oy ), k tó ry  w  artyku le  p. t. 
? Bezw iedne oryentacve<r pow iedzia ł m iędzy  in- 
nom i: »...F ra n c ją  stała się dla znacznej części 
naszego społeczeństwa —  nr w et w zg lędn ie  
oświe conej —  czerni równic obemn i  e g  z o- 
t  y  e £ ti e r l  niemal, ja k  n. p .Japonia; z d rog ie j 
strony przeszliśm y setkę la t przeszło niem iec 
k ich  w p ływ ów , n iem ieck iej s zk o ły ; niemiockoAć 
wciskał." sic w  życ ie  nasze, m yśl, w szystk iem . 
poram i: s ia ła sie chwastem , de k tórego  uprzą­
tn ięcia  żadna m etoda nie m ozo b yć  zb y t ener­
g iczn ą *.

?. 1 o t c s ł  o wa. —  Trzeba  raz wraz przcory- 
wać ek?tvrpatoram i w szystk ie n iw y  naszego • 
ży c ia  zb io row ego  i i n d y w i d u a l n e g o , !

i również na teren ie zjednoczonej Repub lik i p o ł-j prowadzone dochodzenia, zosta ły  Z A ? T a N G  
is k ł l j ! )  I W IO N Ę  U C H W A Ł A  A U 3 T R Y A C K IE G O  SĄDC
j T e k  orzek ł starszy kom isarz po liey i Krupłń- SAD U  W O J S K O W E G O , O R Z E K A J Ą C Ą . 7\ 
; s?d, s ze f szp iegow sk iego  referatu  i  M akowski,
i znany dobrze w  o b y  w  a t  o 1 s k  i  c h kołach  

K rakow a , jak o  cz łow iek  b ezw zg lędn ie  s p o -  
: k  o ;j n y ,  nie intcxo3ujący się żadnem i sprawam i 
poza  swym  zawodem . pow ędrow ał do Ta terkom  

' na pełne dw a la la .
T rzeb a  słyszeć człow ieka, opow iada jącego  o

P R Z E C IW  P O R U C Z N IK O W I K A Z IM IE R Z Ó W ] 
M A K O W S K IE M U , K T Ó R Y  W  M IĘ D Z Y C Z A S U  
ZO S T a Ł  Z A M IA N O W A N Y  PR O FESO REK  
S Z K O Ł Y  P O D C H O R Ą Ż Y C H  W  K R A K O W IE  
N IE  B Y Ł O  I  N IE M A  Ś LA D U  Ż A D N Y C H  PO  
O E .IR ZE N  O N IE L O J A L N O Ś Ć  P A Ń S T W O W Ą  
A  IN T E R N O W A N IE  T E G O Ż  N A  P O C Z Ą T K I

Jezusach przebytych  yf tem piekle nieszczęściu i W O J N Y  B Y łO  B E Z Z A S A D N Ą  S Z Y K A N Ą  
' udręczeń, zobaczyć ł z y ,  ciekące z oczu p rzy  .B E Z P R A W IE M  O P O M S TĘ  DO N IE B A  W O  

każdem  słow ie, i zaciskające się p ięście wśród Ł A J Ą C E J !.
słów :

Ja się jeszcze z nim ob liczę !
W  T a l c r h o f i o  m ieli in ternow ani czapki 

z napisami *V a rra te r « (zd ra jcy IK jm ieszk a li ra ­
zem  z  kob ietam i i  dziećm i w  brudnych, zaw szo­
nych  barakach, b y li g łodzen i i  b ic i za  każdą 
drobnostkę przez straż obozow ą, rekrutu jącą 
się z C zechów  i  N iem ców , oraz zmuszani do 
rnyc-ia w y c h o d k ó w ,  szorowania p o d ł ó g  
it.p. W sku tek  g  ł  o d u, b r  u d  u i zim na um iera­
ło dziennie przeciętn ie 80 osób. P om ocy  lek a r­
sk ie j na miejscu żadnej. N a jb liższy  szc ifa i zna j­
dow ał p o  w  od leg łośc i czterech  k ilom etrów . 
W IE D Z IA Ł  S T A R S Z Y  K O M IS A R Z , P Ó Ź N IE J ­
S Z Y  D Y R E K T O R  P O L IC Y I  K R U P IŃ S K I,  D O ­
K Ą D  W Y S Ł A Ć  P O L S K IC H  O B Y W A T E L I  D A - 

j Yi/NEJ A U 3 T R Y I  N A  N Ę D Z Ę  1 P O N IE W IfcR - 
f H Ę .

D op iero  zapow iedź zebrania eię p a r l a ­
m e n t  u w  W iedn iu  u m o ż l i w i ł a  n iektórym  
w ydostan ie się z. te j gehenny, z tego  austrya-
c.kiego N  e r  c  z y  ń s k  a. Zarządzono pobór w o j­
skow y  w  T  a. 1 e r h o I  i e  i  M akow ski poszedł 
jako  jednoroczny ochotn ie  do 57 pp., a  po zda­
niu egzam inu o ficers ldogo  z o d z n a c z  e - 
n i  c- m, udał się w  charakterze a s p i r a n t a  
o f i c e r s k i e g o  na fron t rosyjski. T on  czło ­
w iek , k tó rego  K rupiński trzym ał dwa. la ta  w  
Y  a  1 e r h o 1' i o jak o  szpiega rosy jsk iego  ( !? )  
b il Się na fronc ie  ja k  bohater. O trzym ał z ło ty  
m edal waleczności, duży i  m ały srebrny, został

D ziś  m am y ju ż Fo lskę i  p o l s k i c h  ta i  n i  
s t r  ó w !

C zy  pan minister wojny Leśniewski zainfe> 
resuje się losami swego oficera Kazimierza Ma, 
kowskiego, któremu siała się tak straszna
krzywda?

C zy  pan m inister spraw  w o w n ę t r z a y c ł )  
W o j c i e c h o w s k i  wie i zdaje sobie spra 
wę z faktu, że dawny starszy komisarz au  
slryackiej poiieyi Krupiński, ktćn m iał sobu 
p rzydzie lon y  resor* szpiegowski, jest puecnił 
dyrciitor?m wiadzy bezpieczeństwa ma "•■cmiacł 
Polski mepodlegtej, a to w  dalszym ciągu zie­
lu  ochronie i poparciu dawnego austryackiego 
eks-mlnistra?!

Ulica 
g ipRter imMi

Kraków, 20 znarta*
W  łtażdem p r a w o r z a d n e m  państwie 

zajm u je się polieya porządkiem i  bezpieczeń­
stwem  publieznem.

Wyjątek stanowi tylko jedyna pelieya kra­
kowska. będąca jeszcze w  zupełności pod a *  
s t r y a c k a s u g  g e e t y ą, śledi^nin zdra j­
ców , konfiskat czancnism, zapełniania prsy* 

zamianowanym chorążym i podf/Oruezniltim. bytku ua TłonteluMch i w  osławionym Tałerho-
T rzyk rc tn ie  ranny c iężko  w polu, został odko­
m enderowany do pułku.

Tera z  poruczn ik  K azim ierz  M akowski, k tó- 
resro dzie je  zn s li przełożen i, wn iósł za radą au- 
s tryack iego  generała , oburzonego niesłychanie 
■i powodu postępowania szefa  biura szp iegów - 
»k ic g o  Krupińsiriego. doniesien ie karne do  są­
du w o jsk ow ego  w  K rak ow ie  p rzeciw  sobie sa­
memu. D r o b i a z g o w e ,  sp ec ja ln ie  ściśle

iie  ludźmi, k tórzy  n i e  w i e r z y l i  w  św . K .- 
S t e 11 o w  e ó w .

A le . 7/upelnie darem nie natom iast zw raca st*. 
dotychczas prasa ła-okowaka do s ł a w e t n e j  
d y rek cy i p o liey i m iasta K rakow a  z  wezwaniem  
o  usunięcie hord w yrestków  nracdmlejEluch, 

handlujących tyterdem j  „tabaczką1* na rynku 
głów nym  pod  SukiennacamL

B andy te, w yw ołu jąc  n a t r ę t n i e  . głośno

w—bs

ay.yl/y w reszcie w yp len ić  chw asty  niem ieclde. 
N ies te ty  nie be cizie to  hatwem zadaniem. N ie* 
m ieckość i n iem czyzna zapuściły w  l/yhoru za ­
borze auslryaekitn tak  g łęboko k o r z e n i e ,  
że orka będzie  m o z o l n ą .

O d lec ia ły  k a w  k  i  z  pałacu nam iestnikow­
sk iego w e L w ow ie , od leciały o r ł y  d w u g ł o ­
w e  z tys iącznych  gm achów , ale niem ieekość 
austryacka dotąd panoszy się jeszcze  u nas. 
W łaśc iw ie  n ie  uustryacka, ty lk o  w iedeńska. 
N ie piszem y rozpraw y, lecz  ty lk o  fe ljc ton , w ięc 
m ożem y rzecz przedstaw ić na przykładach.

*
A rys tok ra eya  polska, najd łużej u trzym yw ała  

stosunki z Paryżem , a le  w reszcie zerw a ła  jc  
w  znacznej m ierze i  naw iązała  z  ńYicdniem. 
O czyw iście  m ów im y 1 o a rystok racy i g a lic y j­
skiej. Lwów* cesarski łaskaw ie na to  patrzył. 
K s iążę ta  R adz iw iłłow ie  i  C zartoryscy rprzyżo- 
uili 'ale «  do rodziny b y łe g o  arcyks. K a ro la  S te­
fana, a ca ły  okraje snuł stąd najpom yślnlejsao 
lioroskopy. A ry s to k ra c ja  polska n igd y  nic 
św ieciła  n ieobecnością w wy ścigach w e Freuue- 
nau, hr. J ó ze f P o t o c k i  p rzegryw a ł m iliony 
w  w iedeńskim  s>Jokey łdubicA, ks. L u b o m i r -  
s li a  urządz.ała fiLantropijno fes tyn y , lir. L  e- 
d ó c ł t o w s c y  uznali za  stosowne zn iem czyć 
się ca łkow ic ie , a hr. K a ro l L  a n c k  o r  oń s k  i 
b y ł subtelnym  w yrazic ie lem  tego  austryocko • 
w iedońs ki f  go  p rad u.

Hr. L a n c k o r o ń s k i ,  p rzy ja c ie l cesarza 
F r a n c i s z k a J ó z o f a i  ochmistrz iego  dwx» 
iu, b y ł i jest dotąd ca łkow itym  W iedeńezy- 
k ier-, k tó ry  joszcze niezupełnie zaporuniai mó­
w ić po polaku. A  jakże. To wielka łaska ze

■ W W B WSW

strony hr. L  a n c k o r o ń s k I e g  o. który jest 
możnymi panem. WYzak to on swojego byłego 
yguwemera* ara Hartla ^zrobił* profesorem 
uniwersytetu wiedeńskiego, a następnie min.1- 
strem oświaty. Hr. L a n c k o r o ń s k i  pisywał 
nawet feljetony o sztuce w dziennikach wiedeń­
skich i brał żywy udział w  f  .emkó o kościół 
św. Karola. Naturalnie w Wiednia.

*  * *
Za arystokracją poszła szlachta, za rzłachtc 

mieszczaństwo. Doóry przykład 'Iziała. fkki 
-^szlagon*, który w  domu płacił robotnikom 
kwitkami, eskontouwncmi następn e w  karcz­
mie po kursie 70 za 100, sypał w Wiedniu płę- 
niądzmi na prawo i na lewo. By li dobrze zapi­
sani u fiakrów i kełuerć w za nojne napiv. k i,, 
otrzymują.c w  zamian tytoii: *H e r r G r ą f*, 
a przynajmniej »Hćrr Baron*. Niemniej dobrze 
byli zapisani w  półświatku, który z lubością 
powtarzał. sPolnibcher Kai ‘lier, ,

Mi< szcaanio także często jeździli do Wiednia. 
Tak sobie na Dumpkę*. Powróciwszy, opowia­
dali d z iw y  o życiu wiedeńskim, wyrażając się 
w zgard liw ie  c takicL gniardacli, jak Kraków, 
albo L w ów . Słowami: »Kiedy byłom w Wio- 
dniu...« szafowali nieustannie. A  skoro do Wie­
dnia jeździli mieszczanie, właściciela kamienie, 
sklepów, >cichych kątków* i rozmmtycn ®ole- 
au drów «, to dlaczegóż nie mieliby jeździ* tam 
subjekci, pomocnicy, urzędnicy i rozmaici lu­
dzie, rozporządzający »zniionemic, a nawet 
j>woinemi« biletami jazuy?

iGMOjpi jeździli do Wiednia trlko no d a -  
s k ę c e s a r s k ą * ,  albo z interesami do po­
słów, A le gdyby Auattya aie była rozpadła sie.
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ew oj tow ar, an,co io ż li\m ją  dosłow n ie przejściu 
epokujnej publiczności przez część Rynku  m ię­
d zy  Sukiennicami i  u l  ew. Jana.

M ożeby dyrek tor KrupińsKi yam iast porozu­
m iewać się t e l e f o n i c z n i e  z prokuratoryą 
©o do kcu liska ty „P rzeg ląd u  Pon iedzia łkow e­
g o  za ła tw ił to  osobiście i i t n y  tej spos-obnosci 
przeszedł przez R yn ek , gd z ie  będzie  m iał spo­
sobność znjiozuać się z rem w idow isk iem , go- 
dwem Konstantynopola., a le nie minata w  zacho­
dn iej Europie.

Fjzawsm zechce s!ę może d yrek c ja  poiicyi 
zeiąo bardzo v r a ż n ą  s p r a w a ,  a należa "a 
do j ej  k o m p e t e n c y i  tj. grasowaniem Hcz- 
nyth p ro jly tu tek  po linii A-B ju ż  od  god zin y  
9 wieczorem.

K sn h iu tid  to W  o n c r  y  zachowują się ró- 
u nio napŁsiliwie, ja k  ko ledzy , eirrzcdający pa­
p ierosy i tabaczkę, za ła tw ia ją  głośno sw e trans 
akcye z  przelotnym i amantam i przy  fiegmaty- 
cznert* przypatrywaniu się służby policyjnej.

Pytamy zupełnie spokojnie i bez ,,osobi­
sty eh" ataków —  cc właściwie robisz pan, pa­
nie dyrektorze?
. Straż obywatelska praetno w  nocy, w  dzień 

w  samem s e r c u  K r a k o w a ,  orgie paskar- 
słcu-pŁpierosowe, wkeczurem handel niewołsuc-' 
prostytutek na ulubione-m inieiscu spacerowem,* 
sie za to w  poniedziałek raniutko już konfis­
kata „Przeglądu^ gotowa, . ,

sprawie tymezasonego dodatku drożyż.nJaneąo o £5 
procent az oo czasu w iitwadztnla plac stałych, da-, 
[ej wobec oświadczenia minisicrstwa kolei, złożonego 
teprezenlaiuoin klubu noąelskie^o, że sprawa admini- 
s trący i co do treści osób b?s zła przyspieszona, tm» 
stąpnie, że w myśl dep. JH. K  z dnia 13 ma w pra­
gmatyka siciboi »a została już jprueowaoa. 1 będzie 
przedłożona takżu i związkowi da uzgoumenia. ic 
praco dotycząc? ubezpieczenia ko! z jarzy przez odnośne 
mioistersl ,ca będą po wprowadzeniu jednolitej waluty, 
eo ma nastąpić rv cz-rwcu lub w lipcir, wreszcie wobec 
tego, i .. siaiut został zatwierdzony, konto,eucya za 
-jacza: jaUcolwieic p ryznano prze* rząd ł Sejm «3o- 
i-.atki rt-iży* olane kolejarzy .cale nie zadawalnla,;?, 
to jednak ze względu na położenie kraju kolejarze 
mawiając jeszcze raz interes kraju na pierwszem iniej-
SCli. nostiinan^Min niu nrr^rwrm* i»r:łpv nn IrnlcłJanfł

Dswie!? a elEŚsiai
(RorbJJnicEi smółka. -  Pp. Krupiński i EeJer owica, —  Bolszewicka Łódź a ..narodowy-, 

ków, —-  Zachowanie eię równych czynników.
Kra-

Kraków, 26 maja.
#  czasów  ausSryackidh, gdy przyjechał do 

Krakowa któryś z arcykslążąt, albo gdy na do­
szła wiadomość o zwycięstwie rezbójmezej spół­
ki austryacko-prtiskitj, mieszkańcy Krakowa 
bjli nagabywani, ażeby wywieszali chorągwie.

Panowie Krupiński i F e d o r o w i c z  p iln ie  
czstrwaii nad tem, burzan> nawet bruki, ażeby 
kopać doły dla masetów.

Obecnie pra&piękn& zwycięstwa oieża pol­

skiego nie wyruszają wcale panów Krupińskie- 
go i Pcderowieza.

W  Ł  o B z i, posądzanej o kGinmnzm i botsze • 
w izm, odby ły  się uroczystości z powodu zw y ­
c ięstw -na w schodzie —- w  K ra k ow ie  poprzesta­
no na dobrej radzie, aż^by uchodźcy z liaheyi 
wschodniej opuścili miasto i powrócili do demu.

W  zasadzie n ie  jesteśm y za festynam i z  po­
wodu zwycięstw, ~~ ale przypominamy zacho 
wywanie się pewnymi czynników wobec zwy­
cięstw piuako-austryackich a polskich.

W i c S i r z e g l a  e n d e c l r o ^ t y m a i d s t y c z n e ,
Z Jwiązku zawudowego piacoirrikow 

koiejowytK otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o zamieszczenie:

Kraków, 26 ma ja, 
„KoieJa. zr całej kolski oczekiwali z niecicrpliwo 

Otą ł t* Kriieidein na ostateczne zatwierdzenie Ma­
tula Związku warszawskiego, gdyż brak jego powodo­
wał wslrzvnianie omszenia się ich ca prawnej pod­
stawie, tem więcej, że st.-trj, atisiryaeld system wi 
Ul-rżenia między Pracownikami kolejowymi święci? 
trynmfy, br władza kolejowe, którymi silny Związek 
kolejarzy nie był tia rekęf nic cli ci a ty uznawać stwc - 
rsemego już d - facto Związku i jego przedstawiciel­
stwa i jfwaiczały go i  całą silą, a protegowały sanio- 
twaócsy galicyjski Związek kol, tirz., podtrzymujący 
stary system kastowy.

Związek, jak powiedziano wyżej, istnieje Już fal,ty­
czcie o*' sty cznia br., ale zabiegi jego o zatwierdzenie 
•tanu- i unormowanie płacy napotykały na ogromne 
m  Jnośd, stawiane tak przez władze peaustryackie, 
jak i pracz wybitne jednostki a obozu naród, rlemokr. 
(Interjielacyn Glnbińskiego w Rc-jinie); wreszcie przez 
patabżującą wególe prac. Związku piztoiw akcyi k ii 
sunistów, którzy również nie chcieli dopuścić do ijs • 

dnocYv ..a prac kol w Związku. Te, ze wszystkich 
łtrr,. stawiane Zalążków, przeszkody z jednej strony, 
l siint t kategoryczne żądań’* kolcjaIT,, w kic.umku 
zatwierdzenia gtatfeu z drugiej, zmusiły zarząd Zwią- 
(tka, celem iwótcięcia zrewoltowania rzeszy Kolejowej 
do wyznaczenia czadowi terminu to jest dnia *3 maja 
br. do zatwierduei .a eiatutu i tuegulowani« piać, 
^BKW SZY P tfN K T  Z A V m H R M lN V , tj, statut za­

twierdzono. Druga sprawa, tj. unormowanie plac, któ­
rych projekt Związek kolejarzy rządowi podał, nie 
mogła b 'ć  z różnych powodów załatwiona, natomiast 
uzyskano tymczasowo, aż da czasu uregulowania j  
płacy, podwyżki; dodatku drożyźiiuiiego, wypłacone­
go w kwien.du, j uaiszc 25 procent miesięcznie. .

W  kwestyi tej odbywał za. zad związku parokrotnie 
narady; _zy osiągnięta przez Ziziązek po raswierdzeniu 
bkiuitu podwyż!;a dodatku zadawala kolejarzy wzglę­
dnie czy nic nalcżoiebj zastosować silniejszej akcyi, 
przyczera cdbyl ko mit e4 wykonawczy ostatecznie w 
dniu 16 staja br. posiedzenie wz.nocriionc przez przed- 
sts aiaiclstwo Wizystkich dyrekcyi koi,, na którym 
zaąodla wsi-tępiij-jca rezoiucya:

ZcbrauJ dnia 10 maja delegaci komisyi przedsta­
wicielskiej pracowników przy dyrekcyacl warszaw­
skie?, radomskiei, J-.rakowskJej i lwowskiej, tudzież 
członków zarządu gŁ w  sprawie odponiego stanowi- 
sita rzą jc wigłęunie ministerstwa Kolei, wobec żadań 
wYdatiiiciszej pcsnocy pieniężnej u cli walono, co naatę- 
peie:

ząaaiuą kolejr-rzy polskich podyktowane są M l ' 
ZMItśRKEM TttUDNLM PONOŻŁN1EM. W  JAKIĆM 
ZNALEZl.l SM? KC LEJARZB Z  POWOD'J jEORAZ 
EAHuZtl J W/OtAST'AJĄUEJ EHOŻYZNY NAJM Ę 
ZCliDNIi-JSZYCK ŚRODKÓW ŻYWriOSCl, tudzież 
tein, Je tak ważne sprawy, jak uregulowanie stosun­
ków pracowników kolej, do administracji, tudzież 
ubezpieczenie pracowników narażonych w  służbie kc 
lejowej nr tvle niebezpieczeństw' dnąd załatwione nie 
zostały, wobec faktu jednak, że uchwała Sejmu z d, 
13 maja bf. podnosi propuzyeyę ministerstwa kolei w

z jednej, e ciężkie ich położenie, amnieiszające ich 
sprawność fizyczna z drugiej utrony, uczynią" wszyst­
ko, by zasadnicze żądania ko!ejn>-*y co do ich płacy 
i należnych im praw jaknajrychlej w pełnej mier?" 
ui-zgiędniono, gdyż pracownicy kol, z żądau tyci' 
nio zrezygnują.

Miiv!0 voj uchwały jednak pewne nieodpowiedzialne 
czyn.iiki komun istycr.n; i nar-dem nie zhciały się 
poddać woli większości przedstawicieli Związku I 
t.ONTYNUOW AYY S 'R A J l NĄ h W ó jĄ  R ljK lj W  
TYM t.ELU. aby zemanie do Zwlązltc zmniejszyć I 
prz?z to go rozbić, r \

W  nieeueni tem wichrzeniu pomógł tym czynnikom 
iAii iiiiuisu’- kolei Rberhardt jak i dyrektor . warsr. 
Kolei Jakubów?iii, którzy nie zezwolili zarządowi 
Z  wiązku nr wysianie drae;zy ra wołającej bezwzględ­
nie Jo dalszej pracy. Wskutek tego .nosii wichrzy- 
dełe wymienieni wyżej daiej propagować ideę otrajku, 
który leż trwai pi sep caiv dzień 16 i 17 maja bi. Za­
rząd Związku wydał nadto w wyż? zasadaiczo na ze­
braniu w tlnłu 16 irajc br. powziętego stanowiska 
odezwę óo kolegow Uolejaizy w dniu 17 maja br. 
wieczór, wzywającą ich do rpznoczccia pracy 1 zanie­
chanie strejku. - 1 - - f - *

Te rakta podajemy eelem wyjaśnienia na zego sta­
nowiska i pracy, do wiadomości całego społeczeń­
stwa, kióre przez różne nam wrogie pisma >?st bied­
nie i na naszą niekorzyść imonnowane, a przeciw 
czemu stanowczo protestujemy. 
PRZEDoYAWCIENSTWO . /ŁEĘGU DYR. KRAKÓW

S r ®  pra®iR6® MzlmyJn. 
6? S m e iŁ

Krai.ów, 26 maji*
Z Związku zawodowego pracowników IsoiejowycŁ 

w Krakowie otrzymujemy następujące pismo; ,
Wobec rzucanych oszczersit. na Ccnirainy Żarząc'- 

Związku eowodowęgp prac. kolejowyóć Rzeczypospó* 
Ut aj poisluej, jakoby tenże propagował streik na ko 
leju uh polskich, ;
cświad- ramy. ie  wieści powyższe polegają na fałszy 
wy cii inforntacyacii, rozsiew?nyci. prze? jednostki | 
ctiem wywołania jeszcze większego zamętu i  są go­
dna napiętnowania.

Prawdą jest ,iatomias_, żo przedstawicielstwa 
Związku starało się złagodzić rozgoryczenie- panują­
c e  jiomiędzy pracownikami p iwnycii Jziaiów słuzuo- 
wyeb. 7,aś da ogółu macowulków kolejowych wydało i 
odezwę, nawołującą do utrzymania mchu 1 porządki 
na aoiejacli, przestrzegając ze względu na waźnożt 
chwili przed strajkiem i opróc* tego postarało się 
wysiać telegram do wszystliich Kół cniejsco.rych, 
wzywając '"ę do działania prziciw strajkowi. T ek -, 
gram ten został jednśkowoł prze* ministerstwo kek'- 
fowe wstrzymany, klórs z brr ku orymiacyi w tak 
ważnej chwrii dodało do swoich starych błędów jesz­
cze ledcn nowy 

PoiitykŁ, jaką prowadziło dotąd ministerstwo feołe- 
jowe, słuchając pOus\.*ptt>w *)ewtiłrcn rzynnlKóz*

ki v peTmościrt doczaknlibyńmy cliłopskicli 
wypraw do v)'iodniŁ Wljzielibyśmy Maćków 
! Bartków u Sachara, albo w s>RatbausKcl!er« 
| to byłoby ukoronowaniem dzieła,

E la tych, któizy nio mogli jeździć do Wio- 
foiia, istniały po miastach naszych kawiarnia 
wiedeńskie, bniaczki wiedeńslde, sznycle wie­
deńskie —  przeróżne .wieóańskośd.

*  s»
Nie srawSrttbywał takie Wiedeń naszego życia 

a m y s ł c j w e g o  i a r t y s t y w a n e g o .  Wiy- 
2enel« księgarz Bm dy Jarzył nas słowriikanu, 
bistóroua połckiemi, aćbumami n,alaray pol- 
&iob —  a  wezyibŁko na raty. Kawiarń;c prze- 
*ełnione były s-witzblantaTni* niemicokiemi, 
które nio szczędziły nam obelg. Oryentncye po- 
Jtyczne naimćttla nam „Neue Freic Frc^c11, a 
•sody paiyskle szły do nas przez Wiedeń. K a­
ret paryskie 'salttki teatralno dostawaliśmy z 
Wiednia, który częsta pożycza! nam ta lio 'de - 
kcfucyj.

Wprawdzie G r i f t p a r z o r  nazwał nio- 
fflyś Wiedeń bardzo niepochlebnym mianem 
•Ka,pus der Geister«, a znacznie później kan- 
<olie1a policyjny, a obok tego poeta % bożej la- 
&? Anzemmiber także nieszczególne miał wy- 
fcitażenie o Wiednau, ale to byli podobno neu- 
estenicy- a eo gorsza, ladzie, cierpiący stale na 
Irak monety.

Jako zaś L i n e k  o r o ń s k i  by! subtelnym 
ryobrazicielćm wiedeńskośoł pośród aryóto- 
krscyi, tak znovru pośród turiuazjn, czy biu- 
okarcyi takim wyobraKlcieiem był dr Rittner.

podziwiają jego utwory wiedeńskie —  
bś Wiedeńczycy ntwory ?>oIskie. Będzie tylko

k łopot ze zb iorow em  wydaniem . A io  na to  po­
radzi jakoś p. Bondy. T y lk o  ekspartu n iech so­
bki szuka nio u nas.

w *
—  Eipgfcf g em k o w i ppzymawiaJ] a fsam smo­

l i —  go tó w  autorow i nm iejszego fe lje tom i po­
w iedzieć czytehrik. -—  W  ijo czm o  zna»z n ieźle 
tv iw e z y ,  w ięc m iales dużo do czynienia % W io- 
driem .

h (estety t.ak było .
M isiem  izeczyw iso ie  dużo do czyn ien ia  z  au- 

atryaokością i w iodeńskością. W&zalk uczesz- 
czałom do szkó ! połsk ieb w  G alicy i, w szak  u 
■zylojn. Łię na-wet h isto ry i „kra ju  rcdsinnego“  
PUem  i jad łem  naukę, przyrzedzoną po au- 
strracku. P rz y  m aturze zjeduałoni sobio nhd- 
zwyozanrj łaskę inspektora woal o p rzyzw o itą  
znajom ością ję zy k a  niwniockłfcg-o. B yłem  ais" 
bakier z  m atem atyką, a l «  tu^tow ala  mnie 
n i e m c z y z n  a...

O kazałem  się n iew dzięczny, jak  k ażdy  P o lak  
w obec K ie r  ku . Zacząłem  aapandnać o W ie ­
dniu, a  m arzyć  o  Paryżu . P rzeczyta łem  tloma- 
ezoną na ję z y k  polsk i broszurkę ks. Mon la f  em 
berta o  pow itan iu  poiskiem  z r. 1863 i  podczas 
ca łe j lek tu ry  łz y  n ap ływ a ły  m i do oczu. Osu­
szyłem  łz y  i przew idzia łem . Znany dobrze W ie ­
deń 8tał się d la  rmiao zupełnie obcym  «—  a me- 
z ra o y  P a ry ż  znanym i drogim . Zapałka zgasła, 
a  pochodnia do dzisia j św ieci. I  na przyszłość 
najdłuższą.

Musimy odm em ezyć się ■— pow iada B o y  —  
a ;dinym z  najskuteczn iejszych do tego : r o jk ó w  
jest u łatw ien ie dostępu do ku łtury francuskiej. 
Uczm y się tedy  jo/yka  Ł-m cuskiego. zanim g o

m ś  p rsk k z iem y , korzystajm y, % p i ^ e t e m c f  
biblioteki Boyu. ,

* ’ ^ *  ' - '‘i

Powiada przysłowie: „Staritn* flao abi TułŁ‘V 
i powiada prawdę. Siedzieliśmy w  Icawiarn.. 
rozprawiając bardzo gorąco o armii potskiej i 
pewnych. prądi,ch, które pośrod niej panują. 
Zaczęliśmy sie z?palać i zarzucać sobie nawza­
jem meziiaomośc duszy .żojnłetYa połsldegu, 
wśród tej dyskosyi wziakm do roki *ttząd i

Wojsko1'. Przewracam kalnki i zaliczyrrtuję 
%v/jtok na małej rubiyce „Myśli1-. Czjiam i wo- 
łjm  do roxsiordzenveh polemiką towarzyszów.

•— Cicho! Słuchajcie!
T"ciszyli się po długiej chwili, a ja tzybam:.., 

,,,..Kie rozróżniajcie fię nńędzy wbą, mówiąc: 
ja, jestem  ze starej służby, a ty jesteś a nowej 
służby; ja byłem pod G r o c Ł o w e i u  i 0 - 
b t  r o ł ę Ic ą a ty pod O s t r oł ę k ą tylko; ja  
byłem żołnierzem, a ty powstańcem; ja Litwin, 
a ty Mazur. IAtorzy tak mówią, niech pizecz*- 
tą ją  ewungeię o 1 robotnikach, którzy przyszli 
«k> winnicy, jedni wezwani uuo , drudzy w  po- 
iconie, trzeci wieczorem, a wszyscy równa 
wzięli zapłatę. A  ci, co wcześniej przysizli, aa- 
zdrościli późniejszym. Pan zaś rzekł: zazdro­
śnicy, a cóż wam do tego, byleście sami m ieli 
tę zapłatę1'. 1

—  K r o  t a k  m ó w i ?  —  p y ta ją  chórem
—  M i n k i e w i c z  w „Księgach piclgrzyat- 

ńwa polskiego11.
Praypadek zadał nam z ł o t ą  m y ś l  Mic­

kiewicza. Dyskcsya o wojsku potoczyła »ię ń -  
uym torem.

-  ^  *' ow iaz,
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wywołać musiało w  szeregach prac. kol. głębokie u;e każdy pctr.id. Przy złość da nam sposobność do 
niezadowolenie, z którego starali się skorzystać nie- dalszych wyjaśnień.
sumienni agitatorzy, powodując cor; z to większy za- Za przedstav 'cie..tt7C okręgu dyrekcyjuegn: St.
męt. Gfcylowskg dr L, Wodecki, J. Gazur, K. Multarzyn-

F-okazalo się, że rządzić rozsądnie jest szlaki), którą ski, St. Jamióz.

T s a i t o i i i r  r s i i r
K rak ów , 26 maja.

P rezyden t R zeszy  n iem ieck iej, so c ja lis ta  i 
k<t.tolik E b e r t  napisał do pap ieża lipt z  po­
w odu  ob jęcia  przez. siebie n a jw yższego  urzędu 
w  N iem czech. Papież odpow iedzia ł listem , w  
k tórym  p r i m o ,  zasyła Ebertowi bługodtawioń- 
ktwo(!!), s c c i i n d c :  pow iada, żo stosunki po 
między- W atykan em  a  N iem cam i nie ty lk o  nie 
u legną zm ianie, a lo  naw et zacieśnią się, t  o ?- 
t l  o: za.pewnia, że  w  tym  kierunku n ie zbra- 

. kn ie w spółp racy papieża.
P ap ież sądzij że  stosunki a N iem cam i nie u- 

leguą zm ianie, owFzom zacieśnią się.

C zy  papież n ie w ie, co porte-stancKi rząd pru­
ski w yp raw ia  w zaborze praskim z katolicką 
ludnością pomką?

O zy to  postępowanie nie ma u legnąć zm ianie 
zdaniem  papieża?

O zy  w tym  kiertotku ma w spółdzia łać pa­
p ież? Czy za to  papież daj© błogosłayTeństwu 
Ebertowi??

D la  k a to lick ie j P o lsk i n ię ma pap ież an i sło­
wa podzięki- Za to  W ilson  i L lo y d  G em ge czy­
nią nam wyrzuty z  powoda klerykalizmu.

I  to  je s t także  ssignum tem perisn

*Ubezw!adnl®ay pasfeajrz.
(ftaszw zwycięstwo. — Usunięcie Aleksandro w iłbza % śjggyi rozdzielczej dla papieru rotacyj 

t  nogo. —  nowa uyrekeya).
Znany paskarz tytoniowy i papierowy Ale­

ksandrowicz zosta ł po u tracie c ie lc e  in tratnej 
tra fik i także usunięty z  jeszcze  intratn iejszej 
posady w urzędzie rozdziału papieru rotacyj­
nego.

Odnieśliśmy walne zwycięstwo nad osobni­
kiem, który przez szereg lat by! szkodnikiem 
społecznym i c ieszy ł się poparciem  w p ływ o ­
w ych  osób.

Obecnie d la  rozdzia łu  papier uutworzona zo 
stała d y rek eya  p rzy  sekcy i m inisterstwa han-

W W M fe

M A ŁY  FELJETON,

ii) p i p  KrnjD.
W  pewnym kraju jest nędza, głód, ubrania z lu­

dzi sypią się, jak liście z drzew na jesieni. 1 to man-
d s m u  "l f  u - p f  o - s z u j przychodzi przećUaębior-. . . . .  . _
ea-pośreduik, obiecując przywóz ubrań po cenie być p r z e d p i e k l e  w  Krakowie. Mianowicie 
800 marek (gdy norm dni* płaci się 800- -LOCO ma- istnieje zarządzenie, że paszporty na przejazd 
rek\ Lecz mandaryn T f u - p f n - s z u j  robi tru- *  Galieyi prz«z fcerytoiymn czeskio do Wiednia 
dności... że wagonów orak. że pozwolenia nu przy- "odpisuje w  Krakowie pełnomocnik Cze ch, dr 
w óz dać nie może, że —  zresztą. —  *zobaczymy...« • Mueller, który w t j  m celu raz na tydzień na jo.

dłu i  praemyfśu, oddzia ł małopolski.
K ierow n ik iem  now ego  urzędu jes t p. J a n ­

k i e w i c z .  Kom isarzem  rządow ym  dla zw ią z ­
ku gospodarczego w ydaw n ic tw  jest in żyn ier 
C h o ł o n i e w s k i .

D o d y rek cy i należą pp. redaktor M aryan 
D ąbrowski, w yu aw ca  R u d o lf Osman i  K . k o ­
lek ta .

D y re k c ji  przysługu je kontro la  nad rozdzia ­
łem  papieru i  jn torwnncya w  sprawije kom pen­
sat.

śclą. Konfiskują p r a w e m  k a d u k a  paplerc■ 
sty i cygara, i n t e r e s u j ą  s i ę  (? ;*  wielce 
portmonetkami i portfelami, węszą pilnie aa doku­
mentami »fiodejrzanymi<. Zażalenia u przełożo­
nych nie odnoszą, żadnego skutku, niestety howiem 
d  przełożeni są tacy sami.

Ażeby zaś przejść przez ui piekło, trzeba prze-

naZaś mandarynki T f  u - p f e - s z u j i  m igają ocz- der dzień zjeżdża do Krakowa Oczywiście 
lnem na pośrednika i wskazują na książkę, zaw ja-1 przyjazd tego jpar.a czekają w Krakowi© setki in- 
ra.jącą. zbiór przysłów narodowych. Pośredni! terweiMów, dzięki czemu przed jego biurem roz-
ołiwłera książkę i znajduje w  niej zlot.vm atramen­
tem podmyłocann przysłonie: » K t o  s m a r u j e ,  
t e n  j e d z i  e...«

W  pewnym kraju pswrne Towarzystwo amery- 
kańshia musi płacić 2 p r o e o n t... —  k i dya- 

—  pióro kiepskie —  chciałem napisać: —  za 
przysłowie...

Ńa, pewnej s tac ji N i e - z b i r - k ł a ń  wagonów 
na dhsewo dla urzędów samorządnych brak. .Albo 
aą, są.... ale m-mdaryn T f u - p f o - s z u j  każe so- 
l ie płacić 1,000 m ar.k na-.- smarowidło.

T o  też w  icco iym  kraju o mandarynach T I n -  
p  f  e • 6 z u j  a c h mają wyobrażeni© jak najgorsze. 
Mówią, że za czasów p. p. W  z i a  t o e z u i k  6 w 
takich łajdactw nie tolerowano, jakie tolerują 
T  f  u - p f e - s z u j  o. ,

Z TYGODNIA.
Kraków, 2(i maja.

Urn łne zr&ŁMe s^!!.

grywają, się h T t i ż a l n e  s c e n y ,  ho każdy 
chce wyw alczyć sobie dostęp do tego dygnitarza.

Ministerstwo spraw zagranicznych ma obowią­
zek położyć kres ty m nadużyciom nrzez energicz­
ną interweneyę w  Pradze.

KrupMSK!-mu z is z c ó y
Z dyrekcyi p o lic ji otrzymujemy następujące pi­

smo:
vMam. z a s z c z y t  ( ! ’.) prosić o umieszcze­

nie na łamach Szanownego pisma następujące­
go  komunikatu*

Osoby, mające zamiar wyjechać do terenów 
na wschód od Cieszanowa, Jarosławia, Prze­
myśla, Dobromiła, Sanoka, tudzież do miejsco­
wości w  tych powimnch polityc-zuydr położę 
nych, muszą uzyrkać i ąuzód przepustkę od 
władz polityczri eh, miejsca zamieszkania, w  
Krakowie zaś od dyrek c ji policyi i t. d.

Dyrektor policyi: Krupiński*.

tym  p re ten s ję  dó p iorw szonędnośc i iwStKW 
D rezdeńskim * zanutożka) bardzo licznie pór- 
śwłateii, przyjmujący łam o każdej porzo dnia 
i nocy odwiedziny i-osmai>ych iowelasow.

D o tego  .TEzędzie brud. n i e c h l u j s t w o ;  
jak  w  paeanowsikic.ii zajazdach. N a w e t n a jc ie r ­
p liwszej publiczności stosunki tak ie  się uprzy­
krzę.

N iech że  M agistrat jako  w ł a d z a  p r z e ­
m y s ł o w a  w g ią d r ie  b liże j w  rzem iośle por-
f.yerów  hotelow ych .

W śsak  is-fcnieją podobno jak ieś  p r z e p i s y  
o zachowaniu czystości, n ioprzyjm ow aniu  po- 
do jrzanych  kob ie t do hoceli, zw łaszcza na d łu ż ' 
szy  pobyt- Chyba ocknął się ju ż prześw ietny 
M agistrat z  em  zim ow ego  i zacznie przecie u- 
rzędować...

Komunikat zamieszczamy w  interesie ogółu — 
ale za »zasz©zyi>e dziękujemy. N ie ma zaszczyiu 
s.ni pe 'naszej słronifs ani po su on i o dvrekcvi po- 
I ic y i W  krajach demokratycznycb władza po pio- 

a [trasa ogkaszoma daje., o ilo ono tłii-zauomęcia w -  gt_u or,-jssz;l „  
ę  kaiężjca »ędgie ̂ moaia^ob- • j. j-SSaE.zczyt^zawiaaauuania pozosuwm y

i t d .

Dnia 29 maja nastąpi zupełno z a ć m i e n i e  
s ł o ń c a ,  u n&3 niewidrialne.

Wąski pas, na którym zjawisko zasłonięcia tar 
czy słońca przez tarczę księżyca będzie można ob
serwować-, ciągnie sie przez pciudmową część ocea- i  k  i  r o m
,iu Atlantyckiego, Am aiykę południową i Atrykę. | r -

Czas zaćmienia wynoeić będzie na środku Atlan-
f.yku 7 minut, a na wybizeżu jtoinocnam Brazylii, 
dokąd udaSy się już misye astronomów euroitej- 
r-Ińch i  amerykańskich dla badania zjawiska, pięć 
minut

Pomiędzy ianemi ma byc zbadane po raz pierw­
szy, ozy zaćmienie wywiera, w  p T y  w  na działal­
ność relegraiu boa drutu, która, jak już wiadomo, 
jesfc daleno silniejsza w  nocy, niż we dnie.

Czeskie Mizef! @ B?gw!nie.
rodróżująca publiczność 

Dzesi zachowują się wobec
itwieniza zgudniH, że 
podróżnych pąlskiehj

Mu M i w letdail îeisliil.
Stosunki w  hoceiach k inkow sk icb  s ta ły  s ie  

ju ż tak  n i e z n o ś n e ,  ż© nawet, ikrakowski 
M agistrat n ie  pow in ien  ich diuże-j t  o  1 e r c- 
w  a ć.

Ostatnio ' p o roszy liśa iy  spraw ę pirocedejąi w  
hotelu francuskim , gd z ie  gw n odaru ie  p o r t je r  
Prusak  z  Berlina, niejaki* Schhn, w  tcu Eposób. 
że  ty lk o  pimądac-ający go  grubo m ogą o trzy­
ma,ć po>kó,i w  hotelu.

Fruski sjistem Schórm udzie lił &ie jednakow oż

Profili spertei
W  pfzyszłjam tygodn iu  wpnm yazam y dó na­

szego tygodn ika  ohczerny p r z  o g l ą d  s p o r ­
t o w y .  k tórego  zupełny b rak  w  polsk ie j pra­
sie b y ł dotychczas do tk liw ie  odcz-uwany przez 
liczne rzesze sportowe.

W  pm gląd te ie  sportowy®* tnnieszezhć będzie­
m y  dokładne sprawozdania z  w szystk ich  za ­
wodów* sportow ych  i z w szelk ich  ga łęz i sporitt 
upraw ianych w Po isee , jaut rów n ież k rótk ie  
notatk i z o  sportu z a g r a n i c z n e g o ,  / '

Z  chw ilą  norm alnego u łożenia się m osunkow 
putSBtowych, będziem y podawali -© flgra fiosne i 
te le fon iczne w yn ik i w yśc igów  k on u jyh  z  bo­
ró w  francuskich, angielsk ich  i  n itm ieck ioh , 
ważn iejsze wyuiiki m iędzynarodow ych  zawodów* 
lekkoa tle ty  iczuych. football ow ych , wioślaT^kish, 
p ływ ack ich  i kolarskich.

Za jm iem y feię rów n ież z całą obwbrtośeią 1W2- 
czynnością a n aw et n iejednokrotn ie Baliodliwą 
działalnością, o jc ó w  uacr ^ o  grodu i  naszych 
w ładz państ-wowyc-h w  stosunku do ruchc spor­
tow ego .

Upra-szamy w sayŁ iM e polsk ie towarays-fcwu 
sportowo o  nadsyłan ie swych adresów , komu­
n ika tów  i zapyrań du: R e d a k c ji sFiZ-eglądu
F on ied zia łkow ogo* (D z ia ł sportow y), Kraków- 
ul. K arm elicka  1. 21.

c o w s ło  ■

2Z99P0!l9@!RipriFare!n?
7. Fiokuralcjyi państwa otrzymujsmy mistępując^

[hi.in:
„Odr.cJnic ilo aamipszc.zcincgo v N i; 11 . dnia, 2!) 

kwietnia 1019 „Przeglądu Pccie.lzialkow«go“  artyka- 
łu pod napisem: „Oo sia stało z deponowanym par 
piórem'1 upraszam, im skutek życzenia prosydyaui 
dyrekcyi pche.yi w Krakowie, o zamloszezonie po 
myśli par. 16 ust pras. w nagrażsżjrm numerze .Jtm - 
gisdu Ponicdziałtiówc-go11 castępającego sprostowa­
li;:!: -

Nieprawda jest- jakoby papior • odsbrtny p m »  or­
gana 'poiieyino sprawcy br-uzioźy popcinionćj w  ma- 
gazyuie „Gtosn narodu11 w  -biura .c bszpiecw»u*twa 
„poci tolęgr^fem", zraknął bez śladu, natomiast praw­
da jest, żo rówiK-eześnje z Uordesieniam przeciw yprą- 
wćy kradzir-ży do tut. Ptoknrabiryi państwa, tj. pi­
smem Dyrekcyi policyi a .dnia 2 marca ttdS, L. 
t IFiB/fll* zakwesbmnowany papier odesłano da tut. 
Sądu powiatowego karnego. Według pism.- tegoż Są­
du •/. dm.i S maja br. prez. 1”/F'- pspjer ten odc- 
biar starszy ofioyal kanc-elan-jny Bazyli Bielański, 
pm-ćhował go w podręcznym magazynie Lców.. w -  
nu poz. 56/18, gdzie doiyaic/.as się znajduje. —  Pro­
kurator przy Sadzie okręgowym: B r a s o  n.

przejeżdżających przez Bogumin i okazanych na xc j i n n y m  hotelom  krakowskim .
wizy© ze strony czeskiej straży granicznoj, imd 
wszelki w’yraz brutainie.

R ew iz jo  osobiste S kobiet dają im ępoaobność

W  s>Saekim< i spod R ó żą *  nłe chc^ portye- 
rzy wogóle mówić a gośćmi, nic w yg ląda jący-

Jo okazywania, że nie poeiada ja 'nawet k u 11 u r y ™  c a  P f ^ Ł - r z y  k tó rey  p łacą jpan om  ^  
p;janego parobka- I fy ^ o m  'łapówę : dochodzące ao 300 kcion.

Pogłoska o im.azy'1 pnisldej. lVczoraj kelpwtuwa-
no pu n ieście wkdomóść, jakoby do f-zczakowej wtar­
gnęli Prnśąń*. Wiadomość ową, która —  jak to sa- 
scaczyliśmy "na inuem ruiejscu —  była tylko mglo- 
eką N- jiorhodzila z kflkr miejscowyru źródeł, a 
wszyrtkie są „noutrah :».mi *. Zauważyliśmy, żc_ „neu 
tralnł** mówili ,o tej inwazji ca rdzo spokojnie - z 
pewnem zadowoptdwn ( -ijtby „.lentralm** życzyli 
gonie takiej inwazyi? E j ' — może byłoby lepiej nie 
wkładać palców pomiędzy orzwi poiSKo-piuskic?

Godziny un.ęńowe w D. ó. G. ' dniem Ź0 bm. go­
dziny urzędowo w  D 0. G. Kraków zmieniane zo­
stały od S—? popoł. w dnie powszodnie, w- modziek 
i święta od 9—W ; Dowódca G, G. geaeuał p y to m  
przyjmować będzie strony prywatne we wtorki i pią­
tki od 10—-lś ; raport wójskot w odbywa się codzien­
nie prócz uiedzH i świąt cd 12—1-ę,.

E=yrek-ya kraj. Zakładu oazieży w  Krakowie-Pos:- 
górzu zawiadamia, ?c dpfrćpcśJsowc zapasy obuwia 
sa zupełnie wyczr- rpauc. 0 'nadejściu nowego tr.iuspor- 
tti obuwia tmeiykańskiego pouiadoroionę zosuarae 
publiczność.

Paskarska ulica. Taż kolo Lynku Kiiip-ar 'clfigo 
znajduje się zaciszna, uilca Krótka- k ra dzisiaj za- 
sługuje na miano paskarskiej. W  dnie <argowe, a 
więc wo wtorki piątki, a czasem ti-kże w inno uoja 
zajeżdżają tu wbzg z worami zbcza i mąki. ostawiają 
się w szeregi po obu stronach ulicy, o, kas karze, cze­
kający juzinu żniwo, rc zpoćcynają Landck Kio prze-, 
ssKadzajij un funkeyonaryuszo pofic,vi i tiia îetrs.ba,f <3X1 p 0*0 mrOr>JCLJ J - ~  Ąj*- UVVUU U*^.V V UW WJ U UJ1* 1 e f t , r  J . 1 •

Oczfwiśćm rowisy© n K xlróżi;ytb obojgu pici W  bo to l^C ity  v  pokojmeh wzajh/iii hem i a - j ^ a^ Ś g  
Służą an takie do obławiania siu cudzą w łasno-,rj» towarowi akłady i magasyi)V; zaś w  mają.' n$» pwktór tac ich nie óbchodo. Mieszkańcy taj
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tKj™ s3 uasfcem poers'Inichvcm zwracają uwagę wlsife 
lia (o racisze BS.E-kąjpKĵ e,

Fc-tyn. W  Parku Kntkcm&fm odte,’  się . wczoraj 
wielki testyn, ursuizony staraniem krałr Koła I c y  
tfohui zdrowia, dta kształcącej się młodzieży . r.fnFtm 
P.otoo«“  w  Zakopanem. Aa lestyn przybyła liczna pu­
bliczność, która dzięki mdcr urorm&ieonenm yogra- 
nRfwi ’ śfcietrne sio bawiła

Działalność p. Mellera. Agent- policji ..pr>d T o tem - 
fem" p. Moi lor iobhra w rrzędzie podatkowych zbio­
rowe, reinsye dla wszystkich fnnkoyonarynszów poli­
c ji,  który", następnie polory wypraća. Dla u p r z y j  em* 
nienia tej czynnośi i r.io obce wypłacić p ł a c y  t e r n u  
funkeyona.ry-uszoy i, !;tórv oio moierlać reszty z. g r u b ­

szego banknotu. P. Meller ma drobne i  w szufladzie 
biurka, « lę  taitai to szykaarie odbierających «  niego 
place Dla -ozrtaitości pomyli się ozasen. n p .  w jed­
nym '"y-padku o 50 K, w drugim o 80 K. aa nieko­
rzyść biorących z jego ’ rąk TStaeie. Pożycza, także pie­
niądze na procent, który sur iść «a  rzecz funduszu dla 
wdów i  sierót po fimkeyonaryaszaoh policyi, alo do­
tąd rachurutew nie złożył.

Biuro 'elefocicme w  Krakowie zmieniło wprawdzie 
adstryackiego crła n  polskiego, lecz zatrzymało 
austryaćkn porządki, Kaza płacić podwyższoną taksę 
55 koiy, jednakże d<.tyohc'is nie postarało się o od­
powiednią ilotć morierów eloktrofcoehuiorayc-h, wsku­
tek cieg-o połowa telefonów w mieście jest stale bez 
użytku, a o pizyskuuo mechanika do .naprawy musi 
sit dłużej rrciiój u i  o audyencyp r  W jlrort.

Wiee stróżów odbył się dnia łb bm. w  Krakowi?, 
na któiym miedzy innomi uchwalono zwrócić się dó 
.radu vaisv:aw"śk5ego w sprawie zatwierdzenia ustawy 
d li stróżów.

Jak p. Mojtas urreduie. Piszą nsin z miasta: W  dy- 
rckcyi pehej-i, w dzienniku podawczyin urzęduje nie­
jaki p. Wojtas, k+óry w gmiirowaty sposób obchodzi 
się ze strouami. Ne togo niekulturalnego osobnika 
Zwracamy uwagę kompcteulmdi czynników.

Krzywdzący rozdział obuwia w Podgórzu. D mo­
rzą nom. że w biurze odzieżowem w Podgórzu dzioją 
sit nadużycia z racyi rozdziału obuwia urnerykań 
rikle.ro. Synem protekcyjny, który drcyduje o roz­
dziale. Tzprowaaził niejaki p. Woliński. BieWne w.-n-- 
etnry ludności zwracają się za jjaszem pośrednictwem 
do władz kompetentnyon, azeby położyły kres tym 
tiiefeł"chauym nadużyciem.

M ramania i kradzieże. Za włamaniu .lo mieszkania 
p. KI. Bitobef aresztowała policya krakowski 10-let-
idego Józefa Żarskiego i i  óletoi-j Julię Woląńska. 
HWdsjtójsSa parę aresztowano w obwili, gdy wychodzi­
ła ze ćrabwoLenu rzeczami z mieszkanki, p.' Bisehof.

ftzej tiysal opys/kt 
•pkl i Jórei Dyrez. Okradli on.i wiktualóu za 1000 K. 
Czcić. edefciano, resztę, jak tw ieijzą, zjedli.

Kradzież jedwabnych materyi. Onsgt.jj na dworcu 
tema-rewym skradziono z wozu kolejowego inateryi 
jedwabnych wartości klLmdziesięeiu tysięcy koron. 
PO pmptcwadżoneui śledztwie, aresztowrno nod za.- 
rżOtem popełnienia tej kradzieży Maryę Handel, K a­
roli . Koga i Aleksandrę T/rońsi;ą. Ar ‘sstowsni pr&r- 
znsli S e  do. kradzieży. Za wspólnikami wdrożono po- 
erukiwsnia,

Ambony’ milezą. ,.Pinwo ludu'1 pi-ze: ,.YS7 oiuatnkłi 
ćmach pnyniosly daienrnki wia>iomośń o zarzndzonem
t  ir ic y «ty rv  j» prezydenta fiaa fe łiw  wysłfcnin de 
łJalicyi fcźtKlkowoj iaiędzymini- teryalnoj komisyi ce­
lem i ba dania na'miejscu w Kolhuszowsldcm, Kop- 
czyrkiem -1 Kzećzorrskiom przyczyn i ror.ini.tfSw zna- 
rytli. ubolewania godnych zajść.

Jiyloljy wobec tego wskazaneti’, by irśpomniima 
koteifya również zbadała, t-zy z ambon w kościcktch 
danycjj powiatów, w czasie owych zajść lub później, 
ost/zegno iudnoś,: pized dopuszczaniem się takich 
nitiludfkiob wybryków? Im jak podczas wyborow am­
bony jęczały od ciskanych na socyalistów gromów, 
tak w esafie otfj'ćIi zajść — .i .lawet po dziś dzień — 
ir-iic^Efy i milczą'one, jak zaklęte. A  to daje ćbtóo do 
ntTŚicmsl”

Liczba ofiar katastrofy w Orlowej i Łazach wsdlug 
ol.licreń, dokciumreb do tej pory, wynosi około 308, 
z tego około 200 me mogło się wydostać wskutek po- 
źrm  Zma/ li goniioy pozosl.iwia ją około 1800 wob v 
I sierót. Ofi: rą wybuchu pa®i prawie wyłąćzme Po­
lacy. .

KaleSaloby otworzyć publiczne składki na ofiary 
.katastrofy dla podtrzymani... bratniej solidarności 
t-aiej Polski.z śląskimi górnikami pod okupacją cze­
ską.

może zesłać przyjęta. pew.i;Ł ilezba techników, inży­
nierów, albo aawnych wojskowych, ftichowo wy- 
ktztalconyeb. ZgłofeeWfi ‘iśafey nrzeKrh.ć do rir.r.zc-1. 
Dcwództn.a, Odclzinł II. plac Saski 7 w  Waiśrytnie.

„Powszechny tygodnik inIormacyjny“ . W  pi rrr- 
tuyeh driarh czerwca br. zaćm o wychodzić w Kra­
kowie pismo tygodniowe pt. „Po eszecbriy Tygtslnik. 
T«łahrwt ,̂*.tyinA,'u nnv/iłViu'nr.in oraz

tiiileży nadsyłać pod adresom administracyi. Kraków, 
» ] .  Batorego K C en j prułur»er?ty: rocznie z wyiwlką 
poczt. K  19*68} pób-tcznio K  9W , kwartalnie K  1.80.

hsoMo i'.3HS i eslmfiy.
( M W .  tóalfslm.

Kraków, 26 maja. 
i M  <3a,wti.o nje mowionO i n ie pisano ty ło  o 

> it r z e ,  eo w  cetatnieb dw óch  niie^iącach.
Rozprawiać zadęto ]ir7.y ulicy Szpitalnej a 

kończono na ulicy św. Anny. Rozprawiali hfy- 
fcóórzy zjedh na teatrze sztuczne zęby, 

■ozpe-awiali /w e®  piszący sonety o rozmaitych 
derach kościelnych, prawili uczone komunały 
łrw óia ii profesorowie (Flach~h<it kat keim 
3 retts&t), kwilili orlirze, podejrzani o pocho­
wanie od gawronów —  sdow-em uraidzono wiel­

ką ofmtstfiaą ica ita tn ę . Ten i ów  dacia ! lużjfć
sw o je j T/ziróbee i u lży ł, ten i 6w  pragnął pt$$- 
jiomniet: się publiczności, co ju ż  b y ło  tru dn ie j- 
sriem, ja k o  że publiczność rajrauje s ię  y lę ę e j 

' ta ry fą  ‘ mak?iyim»lnął  n iż  dyskusystn i szp ita lny­
mi. ł f o  —  a le w yw n ę trey li się c i, k tó rzy  owali 
^potrzebę* i n iechaj im. to  wyj-dtie na .sjdJdwjK 
' W  czasie tych  rozp raw  m iejska kom isya  tea-.' 

tra lna rox$ii:zygin$a spraw ę, ate k ry ty c y , awottd- 
cg  i p rzy ja c ie le  teatru  gad a li dalej. B a n ill  się 
w  cenzurowanego, a le na stoiku, siedzia ł nianio 
teatr, nad  k tó rym  się; znęcano. N a  ssczęśH e g ę ­
by  b y ły  bezzębne.

Skrupiło się na Teatrze powszechnym. Re­
formą. . ;s yo  za ją ł sio pro fesor S k o c z y l a s ,  
k tó ry  podobno n iegdyś za jm ow ał się p iln ie  r<?- 
fonnoieanmn JesttUóto, a  późn ie j w e  L w o w ie  
reformowaniem , gry aktorskiej. N ie  pow iod ły  
mu sie ow e reform y, w ie c  spróbował obecnie w 
K ra k ow ie  z Teatrem  pow szechnm i, k tó ry  zda 
idem  p- Skoczylasa pow in ien  przejas'kraw'ia<jf;ł.) 
g rę  in n em irfow y  i>genialny-treform ator żądał od 
iik fo rów  s-Teatru Pow szechnego*, aby  w yzb y li 
się w sze lk ie j szczerości, a natom iast u czy li się. 
szarżowania.

Podobno w dzięczn i aikloitĄ"’ Tea tru  powszoch 
nepo m ają  o fia row ać t>. SKOczylasowi automa 
tycizną. »p i lę «  honorową d o  jre fom . Nenio.

I rccŁa ia2̂ 3di>3.
Pod kenicc oezonu koncertowego, w- ubieg'L‘m 

tygodnir? ruch inuzwczny w  Krakowie osią.gna.ł swój 
punkt kulminacyjny, dziełu wyjątkowej okoliczno­
ści wzypadaja/iego s t u l e c i a  M o n i u s z k i .

Z" konieczności" bowiem i z obowiązku -wszystkie 
nieomal Ic-kahie iastoińzye muzyczne w y j i l iL  się, 
rm, co je ty ło  stać, a poniekąd nawet, jak u. p. Tow. 
muzyczne, zuprerentówało się t  tein, na co go...' 
n i e  s t a ć

Akademia. Tireądzoaa *  teatrze miejsldni przez 
Tcw . muzyczne, odbyła, się z u/f ziałem »tvypoży­
czonej « orkiestry ka-«daarniari8j . ' Zrozumiałem tedy

jest, dlac/effo T o r .  muzyczne, nic posiadające^ ani 
ćha-j, ani cridestry. nie jest w  stanie własnem. « •  
L  wi urządzić p y  n ia s g o  wieczoru muzycznego. 
B o  wszak" kawir-mia nie może pozbywać się na w ie­
czór swej muzyki dla odrabiania zai ledbanycb obo; 
wmzków obce. właściwej instytucyi, a z drugi ... 
•5.1 ónv nudno- aby Tow . muzyczne oodczas kou 
certu t>f dawało publiczności piwo i kolncye.

Niemniej jednak przy użyciu tej erkiest-y zic- 
lano wykonać prog-um moniuszkowski, stojący ns 
w ż m ió  zadania^ przyczsm prof. J a c h i m e e k i  
okara! mcpoślcdnj talent kapelmistrzawski, o czem 
Kraków jwdobno n w e t  nie wiedział. _ _

Druga niespodzianka spotkała publiczność kra­
kowska na uroczystym koncercie moniuszkowskim 
ten-óż samego dnia w  sali *SokolaK

Oto wystąpiła tu i n n a  orkiestra, która. tvra? 
■l chórem., znakomicie wyszkolonym, posłużyli 
d’ T. W a l e w s k i e m u  u i wyKonnnia » L  i  t  a- 
n i  i O s t r o b r a m s k i e j ^ ,  S o n e t ó w  
K r r m s k i c k c  i » F l o r y a n a  S z a r * g o w  

kA 'w ięc istnieje w Krakowie możliwość wykona­
nia w- jeżlnrm dniu dwóch różnych poważnych kon­
certów nrzm użyciu dwćwb różnvcii zespołów or- 
kiostraluych i ehórn, z k>óryc.. ż a d n y m  nie 
rozporządza Tow  ten rrt7.ne. 0Vięc co właściwie 
to Tow . muzyczne iobi:?X 

Trzecią, ■uiicspodzlankca zgotewaia r.rakowowj 
('publiczności i  krytyce) p. Alokaaiulra S z a f r a n -  
s k a, która odśpiewała, na koncercie wieczornym 
klika pieśni Monie =zki. Okazało sic. iż Krakowian­
ka.' p. Szafrańska, jest p i o r f f s z o r z i  J n ą  
r.o!ak& piośniaiką estradową, o czem Fraków  ~~ 
iiie wiedział. A  w  jednym ?. miejscowych dzdenm- 
ków czytamy, iż dzieje się to z  uór.y n i  e i 5 t.hJ e- 
j a. c e g  o imprcsnile, który p. Szafrańskiej do­
tychczas nie jrządził ani jednego wieczoru pieśni 
polskiej. A* taicie powiedzenie jest n o w ą  u : e- 
• s n o d z i a n k a .

W ięc po t/o istnieje w  Krakowie, h o j n i e  *uW 
wenco-oiiowane Tow . muzyczne, aby rodzimt talen­
ty  i d ły  marniały, lub w «ęcfow ał; niepoza me a 
odpowiedzi ilność" zu skutki zamedimnia ow w iąz- 
Ijów , dążących na instytucyi, zwalano na n e- 
i s t n i  c- j ą c c ezenniki piywatnel? ‘ ^

Ten odzień moniuszkowskir nasunął publiczni',- 
śri wielo r e f l e k s y j  na temat aa«m ałnpełi 
stosunków, panująeydi vy naszym >łtriatE6< mu-; 
zycznym 1 ®— k- ,

■ « C T W B B W B W M W 5 — — i

Mrzaniż sttóifi niemieckiego.
(Niedor-fatfeczne tprawozdmfe Niemców —  Ludttość niemiecka zmniejs^jla się o 6 mil, dusz, ‘ 

Niemcy skarżą się na utratę Poznańskiego. —  Niemcy muszą być uk srane. j

K rakó  w, 26 m aja  (P A T ) .  R ad io te legram  p |  
e j l  k rakow sk ie j % P a r jż a .

Dnia 13 *na.ja R ro rk d o r ff Ranfeatt praaslal 
prczyde;uo.u i k on feren cy i p ok o jow e j spraw o­
zdanie, 'Ziredagowane p i ^ s  kom isyę techniczna, 
w  sprawię, warunków  okouonuGznycb. pokoju. 
Prezyden t kon fereneyi p oko jow e j Clemenceau 
p o lec ił p rzed ło żyć  odipowiedź tr  im ieniu m o­
carstw  sojuszn iczych i  sprzym ierzonych. Odpo­
w ied ź  zaczyn a  s ię  to n i s łow y :
• ?-Moc ars lw a  so.nisrnieze 1 fzapraęijażrJ<;ri!C 0- 
'•'•zymaly i zbada ły  uw ażn ie sprawozdanie ko- 
imiĄyi, w yzn aczon ej p rzez rząd  n iem iecki dla 
badania w arunków  ekonom icznych traktatu  
p oko jow ego . Spraw ozdan ie to  .▼■ydaje eie im 
ńiedosłatcc-ztis, w  k ilku  tniojscach jes t D akto- 
w ane z w ie lk ą  orcesadą ! ignoru je podstaw ow e 
zasady, .w yn ika jące z p re y e rra  w o in y  i  je j w y ­
n ików , a k tó re  uspraw ied liw ia ją  nałożone wa- 
rtmlti-r..

N otą jztD rw aża  da le j, że sprawozdanie n?3'- 
Ttiieckie op iera  się na. liczb ie  ludności nicnńee- 
k ie j iz 'pnzed w^ojny. g d y  i j^ tn a e s m  ludność ta 
zmn5ejsryia się o 6 milionów dusz.

W  spraw ie od e tąp en ia  ton aży  m em iork iej 
nota stYdorrlza, i e  o gó ln y  ubytek  te jże , k tó ry  
w ed lo  sprawiedliw-ośei pow ir.ien b y ć  w y zn a ew - 
ny, w yp ływ a  nie z wraronków' pokoju , a le  ze 
zbrodniczego posterowania Nie urno.

V  spraw ie oko lic , produkujących zboże, na, 
M óryc ft stratę N ic m «y  się efcarfcs, nota  pow ia­
da:

■■^Ziemie te  um knęły losu, k tó ry  spotkał ze
s-tiony arm ii n iem ieck iej fer/torya B e ig ii i

F rancyi na zaetiod^re, *  Po lsk i, Rttrrranii i Ser­
bii tia ■wschodzie* N iem a stóctocanogo powodu, 
aby  .produkty tych d e m  nie m ia ły  pola zbytu  
na teryt.ojy.uiu N iem iec*.

N o ta  odpow-iada następnie szczegó łow o na' 
żajdania niemiocikic w  spran ia  fos fa tów , że la ­
za. oraz przyrzlośn i praomyslit niem ieckiego.

Kataźtroća ekonom iczna jest powszechna i 
w azy.dkio narody  ntuszą cierpieć. Niema. poWo- 
ik i/ d la  letórcgoby N iem cy, tkóro sf[ odpow ic- 
rfeialne za w o jnę, n ie  c ie rp ia ły  w  rów nej' m ie­
rze. 1 :4^if

V Nota, koń czy  się nastęłpajip/ym usUipem: - •%
' P ierw szym  warunkiem  pow ot-u  od  daw nego 

stanu pow inno być  uznanie prze-/. N iem cy obec­
nej s y tu a c ji św ia tow ej, do  k tóre j ,ię one w  
najw iększej części p rzyczyn iły  i k tórą  w y tw o ­
rzy ły . T/uzeba, ś i )y  N iem cy  ada łj sobie sprawę 
z  tego , że  nie m ogą pozCoitać nieuszkodzone 
w śród n iesłychanego zniszczenia, jak ie  spoika- 
to św ia t ca ły . Udział, jak i ipraypndł N iem com , 
zosta ł proporcj-onulnie wyatitvc*ony p rzez mo- 
caiwlwm K-wycięskio w  stosunku do * i ł  N iem iec. 
W szysttd e  ń < «w ly  Europy fwnio.-ly s tra ty  i dłu­
g o  jeszcee  będą d źw iga ć  c ię ża ry  jar?wio za  w ie l­
k ie  d la  nich. S tra ty  te  i c ię ża ry  spad ły  na nie 
wafcutek a^yreswwrwńci N iem iec, jest w i;o  spra- 
•wiedliwe. aby N iem cy , k tó re  p ierw sze p rzyezj'- 
l i i iy  saę do tych  uiesrezęść, w yn agrod z iły  w  
m iarę sw ych  środków . Cierpienia toęaą w yn i­
k iem  n ie w arunków  pokoju , a le  czvnó\v tych 
ludzi, k tó i/ y  wy^wolali i  przedłużali woine. —- 
Spraw’ c-y w o jn y  n ie  będą m ogli uniknąć i jc b  
Bpfrawiedliwyc-b .wy.wkó.w, „  « ,,^^.4̂  tóu u^ą

rCt

Niemcy pofelizsi p sM l IG i  I I  m m
‘Wiedeń, 26 maja- (P A T ) .  W iod. R ;,Uiro kore-sp. 

donosi z  W ersa lu  pod daxą 23 m aja :
H r. Ba-rolpdOTff Rautzau  pow rócE  tu Mie- 

miocka, kontipropozyT.ya olrejm njo g ra b y  (om. 
Zbadanie je j w ym agać  będ-iie pięciu do sześciu 
dni. U te y m u je  się siln io przypuszczenie,; ży 
traktat pokojowy hedzie podpisany między 10 
a 15 cscrwca.

i f f - iB R  0  irttKtscie poKoloe^m

■j-Daily MaiI-< donosi: W  kołach konferencji poko­
jow ej wzmaga się przekonanie, a mianowicie tak­
że wśród Francuzów, że w traktacie pokojowym 
będą musiały być przedsięwzięte znaczne zmia 
ny (?), zanim będzie mogła być mowa o ostateei:
nem pofliusaniu.

S f@ ra ® w © iso ś i F p « n e vy£  
: ^ T O l je ©  N i e m i e c .

Wiedeń, 26 maja. (PAT). Parysk: fcoresyordc-ilt I Kraków, 26 mrja. ĆPAT). Ra4«zUlegrani Rada



m . e. P R Z E s y g  PONTED&AJlKOWY Kr. 13,

lUtcrceh uchwaliła óeHnjtjwBy tekst nowej cdpc- 
v icd z i na pismo B r o c h d o r f f a - R  a n  t s a u a 
w  sprawie Zagłębia Saary. Yveuhig r-Tompsa*. co 
ta ta podtrzymuje wszystkie klauzule ekonomiczne 
i  polityczne, włączone óo traktatu w  sprawi o kon- 
stytucyi obszaru nad Ssaną. Jedna jedynie zmia­
na mało znaczna została, wprowadzona. Dotyczy 
cna wypiai, jakie Pliemcy będą musiały poczynić 
a  część kopalń, któreoy m iały wykupić w razie 

odpowiedniego wjauku plebiscytu no kitach 15.

S p r a w U m a ś a

a u s i r ^ c k t e h .

Kraków, 20 maja. Radioto!*g’nanr. W sobotę ra­
co o godzinie 10.30 zebrał się komitet dla Qpraw- 
dzenia pełnomocnictw, prze ustawionych przez prze­
wodniczącego delegacji anstryuckłej. B yli obecni: 
Juliusz Cąjnbon, lord I I  a r d i n g  e. margrabia 
I m p e r i a l !  i  M a t s u i .

iiMioua

p ra w a  otis&lcedowaBia
d la  M s i i i .

Wiedeń, 26 m aja (P A T ).  W iedeńsk ie  Biurc 
koresp. donosi z Saint Germ ain:

»Tecrps<t donosi: W  pon iedzia łek  wysłucha 
kom isya  a la  ustalenia odszitoaow an la w o jen ­
nego zdan ia d e lega tów  ezosko-slow uck id i, ju- 
g-osłowiańdkich, polskich i  rumńhskick w  spia- 
w ic klauzul, k tó re  m ają być wstaw iono do  trak­
tatu z Atretryą...Ze r.u-ylcdu na prob lem y po li­
tyczne, pozosta jące w  zw iązku  z  tą  sprawa, po­
stanow iła rada czterech zaprosić do udziału  w  
pracach k o rak y i g-e&erala Smutiifia i  K linetha 
(A n g lia ) oraz pp. Tanilieu i Londm ura. (Frau- 
C }V k > ib m p s «  donosi, żo id z ie  tu o t.o, czy od­
nośne państwa, k ió rc  sprzeciwiają, s i ę  udzia łow i 
w  porące za austryack ie  d łu g i w ojenne, m ają 
być pociągnięte do uczestniczenia w  odszkodo­
waniu, KńSre ma być nałożone na Austro W ę- 
gry.

Walka o Kygę.
W iedeń , 26 m aja. (P A T 7). Y fietlcńsk ie biuro 

koreSfjondcncyjno donosi a Berlina. iB erlin cr 
T a g cb ia tt*  donosi z  K ró lew ca : Ze strony poin 
form ow anej donoszą, żo  k o lo  Bausk na pułu- 
dnio od  R y g i to c zy  się zacięta  wałka. B o lszew i­
c y  posunęli się aż pod Bausk i p rzepraw ili sio 
naw et na południe od  Bańska przez rzekę Mu­

szę. N a  północ od  Bańska na północnym  b rze­
gu  N iem na zdołano n ieprzy jacie la  tv ik o  p o  z e ­
braniu wszystk ich  rezerw , odrzucić k ilka  k ilo ­
m etrów  w  kierunku wschodnim . N iep rzy ja c ie l 
czyn i wszelkie wysiłk i, ab y  zdobyć Bausk 
1 posp ieszyć na oadecŁ  R yd ze .

A re s z M n is  członka I r t s y ip o t e o w l .
Piotrków, 20 m aja  (P A T ).  W  sprawie nadu-, misy?, lekarz powiatowy Roland. Przyznaj on 

żyć poborowych w  Piotikowie oprócz Bogda j się do winy. 
aowłeza zosiat także arcąatowany członek ko-

35 tysięcy cystern ropy 
dys0o?ycyi.

Lwów, 20 maja. (1’AT). sGazeta Poranna* do- 
Tccsi: W  Borysławiu znajduje się do dyspozycji 
rządu polskiego 33 000 cystern ropy. Ukraińcy niw 
rdofcui spieniężyć dziesiątej części produkej! z u- 
biegłych miesięcy. I

Dla Gfiar SsMrefę0 uzocIl
Warszawa, 26 maja. (P A T ). P icrydent nńnistrów 

1 minister handlu i  przemysłu przesłali Radzie na­
rodowej w  Cieszynie następujący telegram: sStra- 
szneu. uieszczęśdem dotkniętym rodzinom szlemy 
wyrazy najszczerszego współczucia. Cc-k-m ulżenia 
riedoii, przesyłamy na doraźną pomoc 200.UW0 K  
dla lic74iych wdów i sierót po nieszczęsnych ofia­
rach katastrofy, b których ojczyzna nie zarromuU.

Minister tó6jcfóffi*ki lw ie .
Lwów, 26 maja, (P A T ). Minister spraw wen nęfcrz- 

nycb, Wojciechowski, udzielał wczoraj audyeiicyj 
,vr gma, hu namiestnictwa. P rzy  audyoncyacii tych 
ibecny był delegat G ałecki M iędzy innymi przy­
jęci zostali przez ministra przed itawicicło komite­
tu obrony narodowej, deputacye z powiatów do­
piero co oswobodzonych ud in w azji ukraińskiej, 
przedstawiciele ^Komitetu dzieci na w ieś* i  t. d. 
Na audyencyę przybyli też delegaci wszystkich 
politycznych stronnictw lwowskich w  osobach pp.: 
P in ińfkkgo, Stahla, Biużowsklego, Loewcnherza, 
Kuryło wic za, dra Mikołajskiego, Neuiuanna, Skarb­
ka 1 Serwatowskiogo. Au-Jyencye trwały do go­
dziny 2 po południu, O godzinie trzeciej po połu­
dniu minlsmr sp-aw wiwnętrznycb w  towarzy­
stwie geenrałoogo delegata i  kilku referenf ów w y­
jechał do położonej w pobliżu wsi S o k o l n i k i ,  
przedstawiającej ty  no wy oDraz wsi, zniszczone,; 
przez Ukraińców w czasie walk, jakie się toczyły 
pod Lwowem. Minister YYojcieehowski informował 
się szczegółowo u ludności i  przedstawicieli ludu 
»  potrzebach i przyrzekł rychłą pomoc, oraz wydał 
potrzebne w  tym kierunku zarządzenia.

llayd asifryotRl te M uti sM ick
K ra k ów , 28 maja (P A T ) .  Radiotologram  eta­

ty ' k rakow sk ie j z  Lyonu* »L lo y d *  ausfcryacfci, 
w ło żon y  w  roku 1836, k tó ry  Dosiadał w  roku  
1913 kapitału  28 m ilionów  koron go tów ką , 
przeszło 30 m ilionów  w  ob ligaeyaeh  i  17 m ilio- 
ló w  rezerw y, stanie się w kró tce  wskutek za- 
kupna w iększości je go  akcyj przez grupę finan- 
łisrosr w łoskich, \vlelkieva przeusięhioreiwem 
kioskiem . K onsoreyum  bankow e w łosk ie  w y- 
Lupiio od grup zagranicznych 120.000 akcyj 
W arzystw a żeg lu g i »A it£-tro-Am erieana«a k tó-

.18  posiadała w  toku  1912 flo tę , złożoną % 52 
's ta tk ó w  o  pojem ności 145.000 ton.

W iry;« Msispsiste.
Poznań , 25 maja. 

i ’w y t  .ry powszechne do rad miejskich w  rnła- 
s&flh W ielkopolski daty następujące wyniki:

| W yborów  dokonano w  87 miastach. YV 51 mla- 
Ktach, co do których są już oficyalno daue do rad 
miejskich weszło 445 Polakow, i 21 Niemców | 13 
iydow .

v7 większych niaskicii wynik i w y l» r ó w  sa na­
stępujące: v  Poznaniu —  radn ym  Polaków 41, 
Nśon.ców 18 i żvdów 1; w  Ostrowiu —  Polaków  13 
Niemców 1: w  Gostyniu —- Polaków  24; w  Kroio- 
szynie —  Polaków 15, Niemców 19; w  Strzelnie —  
Polaków 14, N ieuków  3, żydów  i ;  w  W ęgrów  
cu - Polaków  14, Niemców 3, żydów  1; w  Plo- 
asewio - Polaków 13, Niemców 3, żydów  1. —  
Niem cy i żydzi wstrzyumłi eię od glosowania w  na-
stępujimych mtafctach: Mieścisko, Miksztaclk Go­
styń i  Sulmierzyce.

Humor i satyra.
B IE D N A  END FU YA!...

...Endecję trzeba będzie wysłać do Karlsbadu,
IV) jej się coraz bardziej powiększa wątroba! .
Bo już i Haber je j się coraz m riej pod .ba!...
Z dawnego entuzyazmu niema nawet śladu!...

Spiteudczał m», nic Haller, tak, jak Pad iBwski!... 
Zbolszewni4l.„ Wściekłość kur-.zy zo.bidlą twarz

Romana,!.™
I  ta F.nteahTa także!... f,"koć tak urabiana!...
Nie, to szlag trafić może cztóka % pas ji szewskiej!.,.

żółć Eiidecyo zaleje!.™ Znów % tym  P. Z. L,-em!... 
Yv'oluOŚć wyboru Litwie!... Zuów w  myśl Komen­

danta!
ru d a w s k i,  czy Haller, czy nawet Ententea, 
YYszyscy, jakby zryr.-aii z Romciem —  Maćkia-

welem!... ®)

, M b v  Cycero, albo papuga Kakadu,
Lut niby kiepski Hamlet, przepowiadani sobie: 
Otello —  Ende, ty  masz kamienie w  wątrobie!... 
W ięc iw  gwałt Aostro, jeóź się leczyć Jo Karls­

badu!.™
W acław  Wolski. (»Robotu ik«).

* )  Zamiast: MachiaweJem (Lemański).

szczupła jednak  garść wzrastała z on ion i ka ­
żdym . z  ca łej Po lak i p rzyb ieg ły  ochotn iczk i —  
z W arszaw y, Iia liaza , P łocka, Ł oas ł, K rakow a  
i  Poznan ia. C a ły  batalion kob iet, podzie lony 
w ed le  form acy j w ojskow ych , sp ra im jo  do dziś 
dnia służbę żołn ioreką w e  Lw ow ie .

N aczelne dow ództw o sW ęchódr da ło  L e g ii 
kob ioccj pcloą  wownotn.ną autonomię- K o ­
m endantką kob iece j s iły  zbro jnej jest żona 
z na n ygo lw ow sk iego  lekarza  drow a Zagórska, 
p rw d z ie lon i zaś o ftcetow io  pełnią słuzpę in !tru- 
k to rów  i zaznajatn ia ja  kob ie ty  z  arkanam i stra­
te g ii.  K arnoćć panuje wyborna. W  kosz arach 
ład, porządek i  p ilno przestrzeganie błużoy. — • 
P o d  tym  w zg lędem  kob je łcy  są nieocenione. 
G d y  chodzi o kosztow n y transport d la  armii 
tvselio<lniej, o strzeżenie m agazynów  b mundu­
rami, b ielizną lub żyw nością , tam służba ko­
bieca w yw iązu j,, się snakomici© i niema wy pad* 
jcu, b y  najm n iejszy d rob iazg  ^przepadł*, skoro 
L e g ia  kob ieca zaciągnęła  wartę. A  trzeba w ie ­
dzieć, że służba ta oabyw a ła  s ię  w srod  ciągiegro 
ostrze liw an ia  p ia s ta ,  w  w-arrnkrch, k tóro  d la  
starych żoh iK ray , zahartowanyclt na lĄ zn ych  
nolach b itew  staw a ły  się trudne d o  zniesienia. 
Żołn ierz uozbaw iony ciep łego odzien ia  i  butów , 
ticho i skąpo odżyw iam -, praw io zapouniiany 
przez Po lskę, w iecu jącą  not^ówczas, n iecierp li­
w ił się n ieraz i  pom rukiwał z  n iezadowolen ia. 
W  ta k k h  chw ilach  depresyi ochotn iczk i % od­
dzia łu  rozprasza ły zło  myśli i  na now o wabu- 
tk a ły  ochotę do  w ytrw an ia . B yw a łe  n ieraz w  
zim ną styczn iow ą  noc, g d y  m róz przedziera ł 
się przez kusą fcirtłcę i w nagał n ie lkcsm e, ua 
w ysun iętych  p laców kach  zjaw ia!,* eĄ  kob ieta- 
żo łn ierz i  dobrem  słorrom w ją )«d za ła  znużenie 
i  pęg.wgjjiija czujność straży. G dy ciuapcy upa­
da! ze  znużenia, g łodu  i  zim na a  oko:p żołn ier­
sk i sposępniał nagle i oniem iał, gdzieś tam z 
pośród ty ra lie ry  rozpoczynał p ieńki g ios  ko­
b ie cy  ulubioną p iosnkę żołniersKą —  a za chw i­
lę  ca ły  chór żo ln ic isU  eh piersi rozśp iew ał Eię 
na dobro i  zapom inał o trapiąiSej g o  nędzy. —- 
Śm iało tw ierdzić  rnozna, że obecność k ob ie ty  ,w 
oddzia lo  w p ływ a ła  dodatn io podnosiła karność 
żołn ierską i bitoość.

Dostać się do L e g ii  i odziać się w  mundur le- 
g ión istk i jes t dziś trudno i  zapcb leghw a drow a 
Zagórska staw ia c iężk ie  w ym agan ia . N ie  wy- 
Etanoza omrzTJS naukn^y, purwolsn ie rodziców  
lub opiekunów , nio w ystarcza ją  po lecen ia 1 
św iadectw a, lrow osaciężna nodcUwana jest 
p rób ie  i  pray najmnieji_zein Tichybienla w yda­
laną byw a  bez rekursu. D la tego  też u iateryał 
kob iecy , zebrany w L e g ii,  jest pod  każdym  
w zględom  piarwaąpfiśędny,

Zwraca s ię  uwagę P. T. Publiczności, ie  w  
itirto pogodno odbywa się w ogrodzie pienvszo 
rsęthiaj kawiarni I restauracji ?Polonia* przy 
piat u Szczcpańslilm koncert orkłoAry symło- 
nieznej paa batutą znanego artysty Wasser­
manna o godz. 4 po poł. Na wypadek riepr- 
gody koncert tamie aa sab o tej junnej godd* 
ó fe .

Ł e g l a  fe@ l)ie ea *
K rw a w o  dni l is to p a d ó w  w e  L w o w ie  pow o­

ła ły  pod broń także kob ietę  polską.
N a  W u lce , pod szkołą kadecką, w* parku 

s< "vj3kim , na placu Bema —  w  każdym  niem al 
od ' ia le  m ieśc iły  sie kob iety , św iecące przy- 
kfa-dom pośw ięcen ia dla sp raw y i  rrięriwein. —  
W ie le  z  n ich pt-dlo. w ie lo  dazuolo ku lw tw a-

a  K R O M K I  F O , U T ¥ C J ^ W E J .

U/itowskl oómawiat Z W ansawy douofza nara* Ro- 
r:au DmowslO odmówił p r z y j ę c i a  tanowiska ambasa- 
aora pcl IucRo w  Loady a ic .

Również o> mówóf przyjęcia prifcdkiawicidsfcwa pol- 
fk .fąo w  Sernii p. Okęeló.

Nii»ałewfki,_K zastępca szefa sztabu poneral- 
r.egc wniÓ3! poacain o zwolnienia go ze etciby w 
Bzliibio gcnerainymi i o przydzielenie ao elużDy » ka-
valosyi.

Zt.iiin le pu!. Str. LndowR" «  i  ^Ph to* :: iBi?“  Z
V arszawy dc nosi naa koresponimt: W i  elkie pogło­
ski u zbliżeniu między klutiem Polskiego Stronrdc+we- 
Ludowego ii klniein JPiastowcóW1* r/uhee wyraźŁU- 
go pw.cehylecia sie ostatnHU ku Z*riąztOT.ń nar.odó- 
Tro lBdoweaui, r.ie e.j zurelriie aktualne.

Koiyy wód? uaez-lny anr.ii litewskiej. „Glos Litwy* 
donosi: P r e z y d e n t  L ii wy iśiuet-ma mi m om t nacratai- 
ku sztabu giLŁ-ralnogo, gen, Bylwcitra Żako wsi,-iog". 
gSówni.dow.Kijącjiii wojik litewskieh, pozostaw iajae 
u-icistrowi obrany krajowej tylko sprawy inoliilir.ai-yi 
i aprowizacji wtijskiv t  pi-irtrszych komtntlkatów no­
wego dcwudcy dowiadujemy się, żo wojska litewski-J 
zajęły Rcmłgoły i Szyrwtnij' , ■

5 miliardowa pożyczka \ ewrętrzna. Z Yi aiszawy 
piszą nam: Rząd pi^edloźyt pi..n uzyc.a ómiiianlo- 
wej pożyczki wewnętrzpej. Komisy? aprobowała wnio­
sek rządu, aby z pożyczki tej uiyt-o 2 miliardy tytu­
łem kiedytu. udzielenego w tor .irreb rrzet rsąd i>aie- 
iyksńslii na pokijcie zapotrzebowania ariiui i apro­
wizacji ludności 

R-góuzłnny- czas pracy n P t* , aułu. Niuzelua Rada 
ludowa iv Poznaniu wydała dekret o 8-g,jdriunvm 
dniu pracy. '

< s Iroc/towaia Anglię wpjaa? Rząd angielski obli­
cza koszt wojny dla t jrv t»ry iw  brytanskics, z wy- 
lącz niem ludyi, i,u ęfl.jOtl.Olp funtów szt- Wielka 
Brytarną po-jczyła sprzamScrzcnym i swoim tcy io - 
ry< .n _'J,703.55P.5CO hntów szt. Na rachunek tej po­
życzki iząd brytański nie otrzymywał od spr-yurio- 
r/onycli żadnych leguleruyc1 j « a i  ani procentów i 
cgółem i f ń pi-jno mu J£,ob0.(J()u funtów ett. Tervto* 
rya brytuńskic zapłaciły 27,600 00ó luntów bzc. pro-i 
centów



2Tr. 13. ' FLZŁGLĄD  jPONrŚ-DZIALKO.WY Su-.

i k a f i  M a l e s z k a u l o w © .
PSjawka mifeskaniowa, —  Józe! Kąra>t —  Eldorado osztiRów j paskarzy. —  Bandyckie wy- 

maszcniR —  Dr GriiazweJg. ~ r  Pałkarza w  bobrowych futrach.

Najjadowitszym
K rd k ćw , 25 jrtaja, 

wszystlueii wyzyskiwaczy

napływu
p.ych wojną i  z tego korzysta pijawka lichwiarska, 
żeby ostatnią k r o p l ę  krwi wyssać z ofiary —  lo­
katom.

S K A R Ż \  M IESZKANIOW EGO O ZBÓJECKICH 
IN S TY N K TA C H . PODSTĘPEM i POGRÓŻKAMI

ARACH PODPI- 
LO K A TO R ZY  

AKIEGCS 
OPRÓŻNIĆ

DOBROW OLNIE 2AJM0Y1 A N E  M IESZKANIE .
Mając to w y m u s z o n e  cświadczenm s t o r o -  

r y  % o w  ,111 y  c ii _ ofiar w kicszc-ni, przystąpił ćw
Na pierwszy plan wysunął się w  tym kierunku współczesny » S c h y l ł o k «  do masowych” wypc 

niejaki Jozef Kerner, właściciel sklepu na Strado- wiedzeń a gdy mu się udało rzeczywiście 1 o’i a- 
mid .Indywidyum to z b  a n k r u t o w a n e nio p in -' t o r a w  v  r z u c i ć , ' poczym tu pijawka-Iickwiai- 
c i ł ) przed wojnn. swych długów a dba uchylenia ska w/najmować opróżnione mierzkama za sze-

Sprawe tę pnecnmy także k o m i t e t o w i  d is  
z w a 1 c z a n i a l i c h  w ‘y. . • » •
^Roratom zwri-jcrpiy uwngę magistratowi, który 

niedawni zapowiedz.ał zekwizycyę mieszkań pr-’ 
walnych, żc w kamienicy Kem erćw  ul. Gertrudy, 
29, jest kilka n i e w j  n a j ę t y c h  mieszkań, gdzk 
Rumor przetrzymuje rozmai!o t o w a r y  na niedo 
zwrlony handel. S t r a ż  o b y w a t e l s k i  może 
przeprowadzić ramia s k r u p u l a t n ą  rev izvę  
a dowiemy kię ciekawych rzeczy.

Węjgzcig jestoze jedno. i
Czy U r z ą d  p o d a t k o w y  wyciągną! wszyst­

kie kosek wem ye z togo, że kud r a j r  i e r  n i  k< 
jak Kerner dorobił się w  czasie u ojny grubych mi 
lionów, kiedy inni ginęli w  polu a rod « t y  ich inar- 
l; z głodu wewnątrz, kraju 

Mamy;, sią zastanawiać skąd czerpać na potrze 
by państwowe, skoro paskarzo w b o b r o w y  c l  
f u t r a c h  siedzą na milionach’ !

su *t :TS7Bma.. mas aajjwwgi -nmnnr lll I l MMpi

j g Y C S E  ' P O L I T Y C Z S l s r

ćeirieJita Srdepu. A ie  wojna, to E l d o r a d o  oszu- cielą 100C K . rocznie po wynajmy wał uciekinierom 
stów i paskarzy postawiła Józefa Kerner* mocne ze wschodniej Galicyi za iGOu koron, 
n a jiog i. . . . j .Józef Kerner nie zndawaia się jednakowoż do-

toeroer handl- wal wrzystu iem, począwszy od cc tyehczasowymi plonami swe, a b o ż n o j pracy, ale 
buli, śYrcec, nw i, SKończyws/y na p a s k u  w  a- masowo wypowiada nalej mieszKunia swym oiia- 
l u t o w . i r ,  uprawajiym  przezeń z .'anulowaniem rotn,
w  ostatnich czasach na placu c z a r a e i  a i e l S y j  ,, . - , . T. _  . ,
Jte handel Józef:. Kur JTr, musiał mocno śm il-1  ^ t ę p e ą » narzędziem Kerrera yv tej
dnieć, dc,.rodzi .ego toliczoość am ztowpnjh te- HF* a d " ° kut Grimzweig.

ii? 1 W IIJM 1 i ,

go* w Wiedniu j e lc z e  w  roku 1916. W  krymina-lo 
rtedział, ale dorobił sią milionów i dziś poza ol­
brzymią gotówką, ma w Krakowie pięć kamienie

On to p o d j ąt ( ! ! )  się sądowego zastępstwa Kerne- 
ra, względnie Komorowej, kiedy inny adwokat 
(mecenas dr T r a m  er )  przejrzawszy bmdnę spe-

:,Przyjaciel ludu" p i s z e :  ’  '

Jak.ś ..usłużny'* korosrKirsdont doniósł du „No. 
wej Reformy*' (gazety krakowskiej), s tem, że 
w _ W .m i1Hr sławi :nch pow. 'amowstdego, gdzie 
Wites odtławna głową chłopi si;u5ciii iamowol- 
nie zarybione wielkie stawy ks. ; iarguszKów, po­
dając jako powód, żc woda ?.o stawów podmuki 
im r Bródnie grunta. oraz to, że gr.mt.a, na któ­
rych znajdowały się stawy, należały ongiś do 

gnrny. Nadto Wiorzcbosławianio rmoii zabrać

a mianowicie dwie p t*v  ulicy Starowiślnej. po jo- kuJac-ve * * c* °  VdeŁ,8« "  swe« & b‘nra*
dno j  przy ul. J a s n e j  G e r m a n  i f c a s R  Cayż to nio w s t y d  i  h a ń b  a, żeby aawoKaci 
m i r s k i o j  a  prócz togo willę w M a r . e s -  pomagać w  jego robocie?l
h a d z ie . Oczywiście, że realnośN to- są kupione! Cza# najwyższy skończyć tak ie z paskiem mię­
sa nazwisko żony i  dzieci, bo bankrut kerne. d o - . szkuiiiov.'ym.
tyi-iiezns n i e  m a  naz>riska w  śwńocie kupieckim, Kamera powinien sąd karny beiizwłocznie are- 
f l y ź  w ierzycieli strych z czasów przedwojennych sztować, gdyż w  sporzo o n a j e m  zaprzysiągł 
n i e  z a s p o k o i n  ‘  |jeden % świadków pobieranie przez tegoż Jiohwiar-

Teraz zaczyna się m a r t y r o l o g i a  lokatorów, śkich czynszów, zaś I z b a  a d w o k a c k a  nowin- 
ktorzy mijgi to n ' e s z. c. c o ś c i e  w  domy, w k tA  na zbadać juk dalece jest zaangażowanym w  spra- 
rydh mieszkali, PR ZE S ZŁY  N A  W ŁAShOśO PA - w ie Kernera adwokat Gfiiuzwoig. -

Za pozwotoniem nnnisłeińtwa skarbu.

i,o nędcy poLzobująJ.ych.
Nie nń-ray, ile jest \\ tWa prawdy *— niech je­

dnak i ..Piast" i Witos nio ukazują na nas. jako 
na ..burzycieli porządku ppoDeincgo", niech” m- 
kotnn nic wmawiają, ze nas działacze, to „bol­
szewicy" — nikt 7- nas w Wierzchosławicach iric 
był, t«m Wńos udzielnym piawio księciem, nieeb- 
/,eż en raczej postara się nunowo o wodę i iyby 
dla Sanguszków',

I— W jW i -

f?ajs‘ars2a Loterya Klubowa w  Pol3ce.

składać się będzie w U-in półrcczn 191.9 r,

z 70.000 losów, 35.000 wygranych i .17 premii.
Sn.ma wygranych:

i i  m i l i o m ó w  S 9 2  i y ^ I ą c e  m a r e k .
Ciągnienie I-szej klasy 14-go i 15-do sierpnia 1819 r. 

P u d z i ł i l  l o s ó w  n a  S w la r t U i  i  o t s c s s sk k .
SjJ.teŁal losów oduan^ zostanie we wszystkich większych miejscowościach kraju.

t a & i w  '^ p rć z e a to c ia  m  i  Jlpsi

Witold Wfikoszewskl
Zgłoszenia dla nio^o przyjmuje kanceiarya adwokatą Dr. Wukosżfwskieeo:

Ji»'aKtówt c 1. I f  . A i  j y  L . f>.

KIEDY CZŁOWIEK SIĘ STARZEJE? Duwelpne 
cćlp< wicdzi na to pytanie daj o bcKimicnng autor ksuy 
żki, która nieder-rh «ys-»ła w  Drożnie' n. t.: „Die 
Kumt alt zu wferden!*. „Mężczyzna saczyna atę sta- 
m d , kiedy: l )  Zyskuje omkonunje u/wnętrzne, żc 
już nie może pozyskać serca młodej dziew Jzyby, ani 
mieć powodzeniu, u kobiet; 2) w rasta jegro hotr^eba 
wygód; 3) kredy narzeka na kobiety", a swą żonę 
na'/.ywa ..Ffar.o-,, -i) kiedy nio r,itoo się rozstać 7.c 
swym pr-piamionym surdutom; 5) kiedy już nio zau­
waża, żc- krawat ma złe zawiązany; 6) "kiedy się zży- 
inS na bizydką pogodę, nie ćbcąc wtedy pracować, 
an* wyjść z douiu; 7) ldedy już tylko strasz/m da 
mom asystuje; 8)  kiedy dając nieniadzc, mruczy, że 
go rodzina z ..torbami puści"; 91 kiedy mu cały świat 
może wleźć na garb.

NOWY .NIEŚMIERTELNY" W  d. 8 brn odbyło 
rie nrc c z y s t e  przyjęcie do Akademii Francuskiej p. 
Franciszku óe Curciń który w  gronie „nłtśmiertći* 
ryela* zajął fotel po z narlyiu p, Fuwlc lfervieu. V, 
d< Curcł jesi, jak wiadomo, utalentowanym autorem 
dramatyczny*":, a jego ..Taniec przed z.Kereiodlcm*' 
grywany jest. obeeme z powoazeniem na scenie tea­
tru R om  ritości.

W ESO ŁY  KĄCIK ." -
PORADY.

kii. poi.zukujsoTch mieszK.ai.ia zapomoen ogłoszeii 
w tb.ieunikacL p o d a j e m y  oo manofflolm (zrzukajac sie 
wynagicdzeuia w jiostóci 509 Ii. lub pary butów i 5 
kg cukru, n Uatcci austryankicgr fraka i 8 paczek 
fytraju do flmd), ve jest wolni- i jasny, widny, o 4 
okruich pokoik kawnleiski w itynku giównym na wie­
ży ratuszewej. Zgłoszeniu pisemne ł ł  ręce n.rezydeij- 
ta J. K. p  e d e r o w i e a a przy pi aa u W W. Świę­
tych.

i l a  k i i p g i w  i  l i t e k  ,
fm r r ,  gSB& ^  emma* m. jm  n tt jlep sza  f a r b a  d o  m a te ^ y j, je d w a b iu ,  p łó t n a

f A L A T f f l MKA m. WULh I SU.
ZzatrzeżoEj w nńnister-twie hacdlu i przeirysłr pod L. 6CS/G03-

"  "̂ JakOb Bryhman, Mil, nL L 41.
l e c e n i a  a ©  p o o i & t ą .

na Galicję:

POLCNIA
PIERWSZOdlĘDMA, NAJWY?;#OrtNiEiSZA

i KWI
c t ■ & s r  „ p o ł o w i i “

koneertujo dwa rasy aziennie znakomiń syn.foniczni orkiestra, pod batutą ’ 
wybitnego rvirtuo2a i niezrównanego kapelmistrza, dt. W osu cn n a i:s , 

którego nrz>visko daje dostateezne rękojmie artystyczne.

Piękny (en  lokul | m  do godziny 12-tej W  nćrcy otw arty  I d t jo  
pożądana sposobność <—  m iłe j, swobedoe? rozryw k i, zadow olen ia  
g& slroE on leziiego , a  tak io  nasycenia sio  w ybo rn ą  m izyUą.

K O W C B K L T
w cgrodźle rozpoczyna są codziennie o ;edz. 4 po poi.; w rar ) niepogody ha talk



p r z e g l ą d  p o s i e d z i  a l k o w y y-t: m

D R O B M E H — K B A K O W
Dział artystyczny:

Aniołki Wita Stwosza, szt. . I ! , . 
Główki Wita Stwosza z Wawelu itJ. po K  9 
Reprodukcje i odłowy po'sk. i obcych artystów,

20

D i t a i  g o s p o d & p c z y :
rB>ysiC*“ sztywnik, paczka 
„Kamfon“ przeciw molem po . 
„Zoeha“ pasta do podłóg 1/a kg 

• ;„Sirax:‘ do czyszczona naczyń 
.A tra11 lakier do bucików po .

&

E
-80 i .

1*0 LEC A

„MarsoR oliwa do bucików po 
.,3idoi° do noży i t. d, po K  1.

D z i a ł  m e d y c z n y :
Instrumenty chirurgiczne. —  Opatrunki. 
Kompletne urządzenia szpitali i fcDubuictoryów. 
Hegary kompl. po K  50’—. Bańki szkl. po 80 b. 

D z i a ł  t o a le t o w y :
Mydła warszawskie —  Perfumy —  Kosmetyki.

3‘—  
2-2 O

Grzebienie —  Szczotki do wiosów, ubrań

k o ro n
dam temu, kio dowicdzief_ że płya mojego m m  m m m m
wyrobu. «L IG IA  GJTRZAL» nie iii.-,-z esy po 
uzweiu jedrego flakonu całkowicie hip!eżu. 
■LIG IA C H R ZAK * m Jajo włosom miękość 
i piękny połysk. Piuirująe włosy znanym 
powszechnie ze swej dobroci «LIGT/.s pudrem 
łopianowym, usuwa się z wiosów tłuszcz i łu­
pież i przyspiesza porost włosów, którym pu­
der teu nadaje puszystość i ułatwia czesame 

fryzu r.
Cena dużego flakonu ,,UGiA CHRZANU*' i5 koron. 
Croa dużego pudelka pudru lopiat swego 5 koron 
Za zwrot próżnych flakonów piąci s.ę K  5 — 

W yrób  i główuy skład:

N b ’ B U l l i l A U S S  W  U J S O W I E ,
ni. Grooii 1. 3, I piąlrc.

gis* jako to: landrvnk.I. karmelki, Jeseriy czek o 
£  Iwiowe. po-nadki, bombonicrj wafle, and ruty, |  
§  iry sy, aopiesy. chałwa prawdziwąrosyjsko etc. 

‘ w najlepszych Malunkach sprzedaje'

fm m  M  tów i towaidw t a t # :
pod firma.:

a a iH f M a  l  S t s u R .  M t ó 29.
i Zamówieniaz prow incji U3i  uteezniaodwro.nie 
W ysyłka pocztą lub koleją. Cen* bard: o niskie. 

<rw ,

-A . T J B A
Kraków, tfynak główny L. 22. 

1) D z i a ł  S t r a ż y  n o c n e j :

L  7.

Czuwanie nad całością i bezpieczeństwem sklepów 
i Icm ów  przez kwalifikowanych przez władzo 

zatwierdzonych strażników.

Spółka z ogram poręką 

KFiAKOW, ULICA SZCZEPAŃSKA
poleca:

w s z e l k i e  a / t y k u i y  t o a le t o w e ,  
p e r f u m y ,  k r e m y  i p u d iy .

2) Dział ochrony ubezpi eczonych:
Udzielanie porad 1 informacyi v: sprawach ubez­
pieczeniowych wszelkiego rodzaju oraz zastępstwo 

stron przy wypadkach ozkodowych. j

Wysyłki na prowincją no cenach har­
townych uskuteczniamy za zaliczka od­

wrotną pocztą.

Koinotetii*
urządzenie ła w m i
jeszcze w baidzo dobrym stanie, jest do na 

bycia dla poważnych relłekjantów. 

Wiadomości udzieli właściciel restauracji 
„Polonia3 przy ulicy Szczepańskiej w godzinach 

południowych od 1— 3,

D o s t a w c a  k i l n i k  dJniw . J c g if e iL  i  a z p U n li  L r a j o u y c l i

S t a n i s ł a w  B a r g s i  i
P O L E C A :

CHiflU&idCZHE i l T H M T A .
K impletaie i urządza sale oferaryjre. pokoje oidynacyjne, laboratorra bazi* ■ 
ryologicme, — Piece dezynfekcyjne i de spalań cpa.rnnkow #tc. SYsteira „Kori3.

wszeltir oiwBj a. tars&ił, n zalua bysieny, zdrowia i pielpcwania ihoiydi wdiedzące 
k £ }> j  a  B & 8 I1 M ®  ł s k s f o ^ ^ a t l i i i c w y d l  tHitbre ik e p j.  Af*« *at f  B ó n ^ e n a .  L a m p y  Ł trsu e o t r i,

U K A K Ó W , IJL. S Ł A W K O W S K A  Ł. 6 . Ceny ż n R n c s . bk i fu g a  f a m o u a ,
r i

CzłoMc Mtml teptripy imiMHiiil ligisoa Polski P

p la c  H aryacSd  L . 3
mo^ą już otrzymywać wszelkie mąteryały budowlane, a przedewszystkiem t f r i e w o  b i n f u t c o n e  i  d e s k i

wszelkiej jakości i grubości. 1
k V . D z i a ł  h . T s l I o w y  pod kierownictwem 

Karola stopińskiego.

V
Ł
SB 

»  9 
m  m
T - BJ

I  N
P .  K .  B .  urządza młyny _ motorowe, tartaki, 

buduje wszelkie zakłady przemysłowe, poszukuje ku­
pne (dzierżawy) młynów i tartaków.

I* . K„ B .  zorganizowała, już:
X. D z i a ł  n > fe rń ie z y <  dla pomiarów gruntów, 

wyszukania i ustalenia grauic parcel.
XI. D z i a ł  stuiaiS2Źrs?slkl znanego speeyaii- 

sty-studniarza, Jana Piwowarczyka z KraLowa, u f 
Czarnowiejska 47.

X II. D z i a ł  d e k w a c y j n o - t a p i m '  a k i
pod kierownictwem rutynowanego tapicera «T, Bogda­
nowicza, Kraków, plac Maryacki "

¥ .  P i e ! » a i  n ie . s p ó ł d z i e l c z ą  w
nach »ó Kraków, dla członków P. K. B —  pod fir­
mą Janosza Andrzej*. —  Ponadto organizuje-,

V I .  i l z i i i ł  s j t f z e d a ź .y  wydawnictw war­
szawskiego Związku Stowarzyszeń spożywczych (pod- 
rączn:ków o kooperatywach i prowadzeniu przedsię­
biorstw spółdzielczych, jak i sprzedaż czasopism, a 
szczególnie polskich gazet i wydawnictw kuDieckich 
i handlowych.
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O d d z ia ł  h a n d lo w y  ^ o k s k le j H o o p e r a iy w j  L a d o  w  tan  aj w  K r i k e w i e  "ośiedniny we wiaystki:!i spi.awacli bun- 
dlon rob, nl. twiająe i upreedoż i.łiakupna wsie'bieli ;owirOw, a -ówaocar4aie zapocią.kowywujo orgaimacyę wsze^nśw.atowego 
handia )ol*kie<fo pizea zakłsdauis m:»j3cowycb korperaryw handioWyeii dla ?.*knrra, aew uu 1 podziała ferarów np wspólnr xp- 
chuaek Frlko wspólnemi bilami zdołamy sią wyoosiai a pod arzma naj&iebespiecsniejs^ej konkurencji, tak nam znane,j i slwortyf 

handel pilski, ujmują-: calc i.oAeanjctwo i kupna 1 iprgedcij w polskie ręce.
Adres ua listy, zapytania, talegramy: P o lsk u  K ooperatyw a  b u d o w lan ą  K rak ów , p lac  M rfy a c k l 3. 

b o i s k a  K o o p e r a t y w a  t o u i l o w l s a a  w  K r a k o w s e  otwiera już w najbliższy co dniach własną- 
adrowizucyę (IF* n s u n ,  P .  K .  B .  K r a k ó w j  —- npr iszr się zatem tą droyą członków P. K. B. o podanie 

ilości członków ich rodzin —  do biura P. K, B Kraków, plac Maryacki ł. 3,
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Członkowie koiwumu P. K. B. będą icożliwie jak najlepiej z najsprawniej obsłużeni, gdyż P. K. R  droga, wy­
miany za drzewo, postara sią o wszelkie produkty rolnicze, predzej i łatwiej, n z  ro gdzieindziej być może —  

Należy sic; wieje wplsy-watg Sje-«zwłocaHle do P- K. B. i je j konsumib.
Kierownikiem konsamu P. K. B. jeet członek P. X. B,, Eugeniusz Bajaa, Krak»w, ul. Felioyanek 1L

Ozlonka-irie kfinanuiu P. K. B. mc-: 4 od 1 cr.erwco b. r. dtfjfMF się po pruj uzi aly zpiowisacyjne. js i :  irmlec, mleko ikcndenaowane,
iiHKier, skurę i t  p. w binrzo przv ulicr Kuchanowskiegc i. Sn.
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Odpowiedzialny redaktor i wvdawćii Kaaimiarz'jdab«owsiL —  IPiakamia Littscackn w Krakowie, pod zarządem X-. K. G ó r a k ' e g o .


